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      Powiat 

Na odnowę i rozwój wsi
Niemal dwa miliony złotych trafią do naszego powiatu w ramach programu „Odnowa i roz-
wój wsi”. Powstaną dwa centra sportowe i cztery place zabaw. Uda się wyremontować 
chodnik, kilka świetlic wiejskich oraz dach kościoła.

R E K L A M A

      Wąbrzeźno 

Maluchy poznają miasto

W Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej w Wąbrzeźnie odbywają się zajęcia 
dla przedszkolaków i młodszych klas szkoły podstawowej pod nazwą „Elementarz 
wąbrzeski”. W tym roku spotkania przebiegają pod hasłem „Ulice mojego miasta”. 
Mali uczestnicy zajęć m. in. poznają regionalia, układają puzzle ze zdjęciami ulic 
w Wąbrzeźnie oraz dowiadują się skąd pochodzą nazwy ulic. Zaplanowane spotkania 
z grupami w ramach „Elementarza wąbrzeskiego” potrwają do 3 czerwca. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

We wtorek w Przysieku koło 
Torunia marszałek uroczyście 
podpisał umowy z wnioskodaw-
cami, do których tra� wsparcie 
na realizację inwestycji w ramach 
działania „Odnowa i rozwój wsi” 
objętego PROW na lata 2007-
2013. Dotacje przyznane przez 
Urząd Marszałkowski dotyczą re-
alizacji przedsięwzięć, które wpły-
ną na poprawę jakości życia wsi 
oraz przyczynią się do wzrostu ich 
atrakcyjności turystycznej i inwe-
stycyjnej. 

Do tej pory w ramach „Od-
nowy i rozwoju wsi” Urząd Mar-
szałkowski wsparł 133 wnio-
skodawców, którym przekazał 
do�nansowanie w wysokości 41,8 
mln zł. Jesienią samorząd woje-
wództwa przeprowadził drugi na-
bór wniosków. Gminy, instytucje 
kultury, związki wyznaniowe i or-
ganizacje pozarządowe otrzymają 
teraz  42,3 miliona złotych. To pie-
niądze między innymi na budowę 
i modernizację wiejskich świetlic, 
placów zabaw i boisk, renowację 
zabytków i budowę ścieżek rowe-
rowych. Z tej puli poprawiana jest 

też infrastruktura turystyczna.  
Wsparcie otrzymało też pięciu 

wnioskodawców z naszego powia-
tu. Gmina Książki pozyskała pie-
niądze na budowę placów zabaw 
w Bliźnie, Zaskoczu, Osieczku 
i Łopatkach, na remont chodnika 
w centrum gminy oraz na odno-
wienie świetlicy wiejskiej w Bli-
zienku. Gmina Wąbrzeźno dosta-
ła do�nansowanie na urządzenie 
centrum sportowego w Zieleniu 
i remont budynków świetlic wiej-
skich wraz z wyposażeniem i za-
gospodarowaniem terenu w Orze-
chowie i Łabędziu. Gmina Dębowa 
Łąka otrzyma dotację na budowę 

świetlicy wiejskiej wraz z wypo-
sażeniem i zagospodarowaniem 
terenu przyległego w Lipnicy. Pa-
ra�a Rzymsko-Katolicka pw. św. 
Małgorzaty w Łobdowie uzyskała  
wsparcie na przeprowadzenie prac 
konserwatorskich wraz z wymianą 
pokrycia dachowego na kościele 
para�alnym. W gminie Płużnica 
do�nansowano budowę centrum 
rekreacyjno-sportowego w Nowej 
Wsi Królewskiej. 

Łączna przyznana kwota 
wsparcia w naszym powiecie to  
1 996 327 zł. 

Paulina Grochowalska

fot. UM
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      Wąbrzeźno

Strażakom jest smutno
      Dębowa Łąka

Gminna tradycja
Strażacy z wąbrzeskiej PSP mają zmartwienie. W zeszłym 
tygodniu zaginął szczeniak, który był maskotką druhów 
z wąbrzeskiej jednostki. Za pośrednictwem naszego tygo-
dnika pożarnicy apelują do Czytelników o pomoc w odna-
lezieniu psiaka.

Zaginiony pies to około czte-
romiesięczny kundelek o sierści 
koloru kawy z mlekiem. Szcze-
niak ma około 30-40 centymetrów 
długości. Pupil ma żwawy tempe-
rament i jest przyzwyczajony do 
przebywania pomiędzy ludźmi.

- Florek, bo tak wabi się szcze-
niak, jest ulubieńcem wszystkich 
strażaków – mówi mł. bryg. Ire-
neusz Wiśniewski. – Może, jak to 
szczeniak, był trochę hałaśliwy, ale 
jego obecność poprawiała humor 

strażakom podczas stresujących 
dyżurów. Florek był przyzwycza-
jony do obecności ludzi, zapew-
ne wyszedł przez otwartą bramę, 
a gdy znalazł się w nieznanym mu 
miejscu, dał się komuś przygarnąć. 
Jeżeli ktoś z Czytelników „CWA” 
widział „strażackiego” pieska, pro-
szony jest o powiadomienie dru-
hów z naszej jednostki.

Jarek Brzuska, 

fot. PSP Wąbrzeźno

      Wąbrzeźno

Łączą siły 
Coraz więcej szkół i osób indywidualnych zgłasza się z pro-
pozycją pomocy w przygotowaniu Wąbrzeskiego Festiwalu 
Turystycznego.  

O tym, że Stowarzyszenie 
„Inicjatywa” i Klub Turystyczny 
„Włóczykij” organizują na prze-
łomie września i października 
imprezę turystyczną jakiej w Wą-
brzeźnie jeszcze nie było pisali-
śmy już kilka razy. Przygotowania 
do festiwalu idą pełną parą i zna-
ne są szczegóły dotyczące przebie-
gu imprezy. 

Pomoc zaoferowały kolejne 
szkoły: Zespół Szkół w Dębowej 
Łące i ZS w Myśliwcu. 

- Stowarzyszenie „Inicjatywa” 
popiera takie imprezy jak bieg 
„nordic walking”, który 28 maja 
zorganizował UKS Orlik działają-
cy przy Zespole Szkół w Dębowej 
Łące i przy następnych działa-
niach szkoła będzie współuczest-
niczyć w tego typu imprezach 
w ramach Wąbrzeskiego Festiwalu 
Turystycznego. Może uda się zor-
ganizować taki bieg 2 paździer-
nika w Wąbrzeźnie? Z pomysłem 
współpracy wystąpił dyrektor 
ZS w Dębowej Łące Karol An-
drzejewski, za co chciałbym mu 
podziękować – mówi Wojciech 
Trzciński, prezes Stowarzyszenia 

„Inicjatywa”.  
W ZS w Myśliwcu już dwu-

krotnie odbyły się spotkania z po-
dróżnikami – ostatnio warsztaty 
marokańskie z Dominiką i Rad-
kiem Kwiatkowskimi. We wrze-
śniu szkoła również będzie gościć 
podróżników.  

Nowym członkiem Stowa-
rzyszenia został Henryk Soko-
łowski, który będzie zajmował się 
organizacją rajdów rowerowych. 
Pomoc zaoferowała również Pa-
trycja Ostrowska, wąbrzeźnianka, 
studentka z Gdańska, która w ra-
mach festiwalu przygotuje prezen-
tację multimedialną o miejscach 
wartych odwiedzenia w Wąbrzeź-
nie. Zaprojektuje również krótki 
folder i ulotki, dotyczące miejsc 
i znanych osób związanych z na-
szym miastem, które będą rozda-
wane podczas festiwalu.

Każdy, kto ma ciekawy po-
mysł i chciałby mieć swój wkład 
w organizację Wąbrzeskiego Fe-
stiwalu Turystycznego jest przez 
Stowarzyszenie mile widziany. 

 Paulina 

Grochowalska

Tradycją Dębowej Łąki jest Festyn Rodzinny, który zorganizowano 28 maja. Te wspólne 
święto rodziny odbyło się w parku przy Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym. 
W ten wyjątkowy dzień dopisała pogoda i uczestnicy imprezy.

Cała uroczystość rozpoczęła 
się od przywitania gości, okolicz-
nościowych przemówień i przed-
stawienia sponsorów. Główny 
sponsor Festynu Rodzinnego �r-
ma Green Bear Dębowa Łąka Sp. 
z o.o. ufundowała nagrody dla 
szkół, których uczniowie wystą-
pią na festynie. W czasie festynu, 
w zielonym namiocie, działał spe-
cjalny punkt informacyjny �rmy 
Green Bear, która zbuduje farmę 
wiatrową na terenie gminy. Miesz-
kańcy zainteresowani inwestycją 
uzyskali w nim odpowiedzi na 
swoje pytania dotyczące zarówno 
�rmy, jak i inwestycji.

Następnie podziwiano wystę-
py młodych artystów ze szkół z te-
renu gminy. Uczniowie śpiewali 
piosenki, prezentowali żartobliwe 
scenki, mówili wiersze, a także 
tańczyli. Występy dzieci wzbudziły 
duży aplauz zebranych. Po części 
artystycznej przygotowanej przez 
dzieci i młodzież zaprezentowa-
ły się panie z zespołu wokalnego. 
Zabawie towarzyszyły zmagania 
sportowe - był to turniej piłki siat-
kowej.

Powodzeniem cieszyła się lo-
teria fantowa. Można było wygrać 
atrakcyjne nagrody oraz tę głów-
ną, którą był rower. Na głodnych 
i spragnionych czekało pieczo-
ne prosię. Panie z Kół Gospodyń 
Wiejskich przygotowały smakoły-
ki.

Nie zabrakło też atrakcji dla 
najmłodszych uczestników. Mo-
gli oni skorzystać z trampoliny, 
basenu z piłkami czy przejażdżki 
konnej.

Jak co roku można było wejść 
na wieżę widokową i podziwiać 
panoramę okolicy.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Uczestnicy festynu

Występ najmłodszych uczestników festynu

Zespół wokalny pań z gminy Dębowa Łąka
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Niespokojny tydzień

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Można jeszcze się zgłaszać
Dni Wąbrzeźna potrwają do niedzieli. Ci, którzy nie chcą być tylko widzami, ale także 
uczestnikami kulturalnych i sportowych imprez mogą jeszcze zgłosić chęć udziału w tur-
niejach sportowych kręgielni „Mango”, turniejach tenisa stołowego dla dzieci i dorosłych 
czy w zawodach na pływalni.

Ostatnie dni maja nie były spokojne dla strażaków powiatu 
wąbrzeskiego. Wyjeżdżali oni do kilku zdarzeń, które po-
tencjalnie stanowiły duże zagrożenie dla życia i mienia. 
Na szczęście, zdarzenia te były zgłaszane wystarczająco 
wcześnie, by zapobiec tragedii lub poważniejszym stratom 
materialnym.

R E K L A M A

Dla strażaków szczególnie pra-
cowity był miniony wtorek i piątek.

- We wtorek strażacy wyjeż-
dżali aż do pięciu zdarzeń – mówi 
mł. brygadier Ireneusz Wiśniewski, 
zastępca komendanta wąbrzeskiej 
jednostki PSP. – Były to zdarzenia 
stosunkowo niegroźne, jak usuwa-
nie roju pszczół w Łopatkach.

Były też poważniejsze zagroże-
nia. Tego dnia po południu trzyoso-
bowy zastęp strażaków z PSP gasił 
pożar prywatnego lasu w Wałyczu. 
Paliło się 250 metrów kwadratowych 
młodnika. Sześciu druhów z OSP 
w Dębowej Łące wespół z czterema 
ratownikami z Wąbrzeźna zmagało 
się o godz. 20 z pożarem trawy w Ja-
worzu, który objął powierzchnię 600 
metrów kwadratowych. 

- W tym samym czasie czterech 
ratowników z PSP gasiło płonące, 
stare drzewo, rosnące przy ulicy 26 
Stycznia – informuje Ireneusz Wi-
śniewski. – Drzewo było spróch-
niałe, prawdopodobnie ktoś wrzucił 
niedopałek do dziupli. Po ugaszaniu 
drzewa okazało się, że trzeba je ściąć, 
gdyż groziło wywróceniem. 

Półtorej godziny później czte-
rech ratowników PSP pojechało do 
mieszkania przy ulicy Pruszyńskie-
go. 

- Otrzymaliśmy zgłoszenie, że 
mogło tam dojść do zaczadzenia. 
Wewnątrz zamkniętego od środka 
mieszkania znajdował się syn kobie-
ty, która nas powiadomiła. Po wyła-
maniu drzwi okazało się, że przyczy-
ną zadymienia było jedzenie, które 

przypaliło się we włączonym pie-
karniku. Półprzytomnego mężczy-
znę zabrała karetka pogotowia, jego 
życie nie było zagrożone - informuje 
Wiśniewski.

W piątek strażacy znowu mie-
li zgłoszenie z prośbą o usunięcie 
kokonu os, a wieczorem, tuż przed 
godz. 23 dowiedzieli się o pożarze 
przy ulicy Strażackiej.

- Na miejsce zdarzenia udały 
się dwa zastępy strażaków, czyli sze-
ściu ratowników – mówi Ireneusz 
Wiśniewski. – Ogień pojawił się 
w tym samym budynku socjalnym, 
w którym w zeszłym roku doszło 
do poważnego pożaru. Wtedy byli 
poszkodowani, tym razem ogień 
zauważono wcześniej i obyło się bez 
o�ar. W tym budynku praktycznie co 
roku dochodzi do pożarów, których 
przyczyną jest nieumyślne zaprósze-
nie ognia. W przypadku tego pożaru 
zanotowano jedynie niewielkie stra-
ty materialne, spaliła się wersalka.

Jarek

 Brzuska

Sportowy dzień w „Mango” 
rozpocznie się w sobotę o 12.00 
i potrwa do późnych godzin wie-
czornych. Organizatorzy czekają na 
chętnych do udziału w turniejach 
piłki nożnej, bilarda, piłkarzyków, 
darta (dla dzieci), tenisa (indywi-
dualnie) i kręgli (drużyny trzyoso-
bowe).

- Wszystkie turnieje są darmo-
we, na zgłoszenia czekamy w krę-
gielni lub pod telefonem 56 471 97 
78 – mówi Joanna Duma z „Mango”. 
– Turnieje będą rozgrywane przez 
cały dzień, o godziny rozpoczęcia 
poszczególnych konkurencji moż-
na spytać się przez telefon. Cieka-
wie zapowiada się turniej w kręgle, 
który będzie miał charakter inte-
gracyjny, gdyż wystąpią w nim tak-
że, oprócz tych, którzy się zgłoszą, 
reprezentacje Zakładu Aktywizacji 
Zawodowej, Warsztatów Terapii Za-
jęciowej i Domu Pomocy Społecz-
nej. Reprezentacje wyłoniono pod-
czas eliminacji. ZAZ reprezentować 
będą Tadeusz Ziółkowski, Tomek 
Wierzba i Emilia Włosowska, WTZ 
Przemek Raciborski, Maciej Pawli-
kowski i Krzysztof Kłosiński, a re-
prezentację DPS wyłonią dzisiejsze 

Niepełnosprawni wyłonili swoje reprezentacje w drodze eliminacji

(czwartek) eliminacje.
Najmłodsi mogą wziąć udział 

w zawodach pływackich na base-
nie Pływalni Miejskiej. W piątek 
o 12.00 rozpoczną się IV Mistrzo-
stwa Wąbrzeźna w zjeździe na czas 
zjeżdżalnią wodną „Speed”, a w so-
botę o 8.30 V Memoriał im. Pawła 
Bączyńskiego. Zawody na pływalni 
były przeznaczone dla uczniów 
szkół podstawowych, średnich 
i gimnazjów.

Miłośnicy tenisa stołowego 

mogą wziąć udział w turniejach dla 
dzieci i dorosłych, organizowanych 
w sali gimnastycznej Szkoły Pod-
stawowej nr 2. Turniej dla dzieci 
i młodzieży odbędzie się w piątek 
o 17.00, turniej dla dorosłych w so-
botę o 10.00.

W niedzielę nad Jeziorem Zam-
kowym zbiorą się wędkarze. Zawody 
odbędą się w godzinach 6.00 – 12.00 
(zbiórka przy stanicy wędkarskiej 
nad Jeziorem Zamkowym).

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Czesi w Wąbrzeźnie
W sobotę 11 czerwca mieszkańcy regionu będą mogli obejrzeć na wąbrzeskim Placu Jana 
Pawła II występ czeskiej orkiestry dętej z Letovic. Cieszący się uznaniem w całej Europie 
zespół da wspólny koncert z orkiestrą dętą Wąbrzeskiego Domu Kultury.

Czeska orkiestra dęta przy-
jeżdża do Polski na organizowany 
w dniach 9-12 czerwca w Chełm-
nie festiwal orkiestr dętych. W ra-
mach pobytu w naszym kraju za-
mierzają nie tylko koncertować, 
ale także odwiedzić kilka miast 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.

-Podczas wizyty w Wąbrzeź-
nie goście zwiedzą nasze miasto, 
a około godziny 12.30 zorgani-
zowany zostanie na Placu Jana  

Pawła II wspólny koncert czeskie-
go zespołu oraz orkiestry dętej 
WDK – informuje kierownik dzia-

łu animacji WDK Dorota Otrem-
ba.

Jarek Brzuska, fot. VOD Letovice

      Wąbrzeźno

Lokalne publikacje
2 czerwca o godzinie 17:00 w sali kolumnowej Wąbrze-
skiego Domu Kultury odbędzie się biesiada literacka Ê
pn. „Lokalne publikacje”.

Głównym punktem spotka-
nia będzie promocja najnowszej 
książki Ireny Szymion „Pod trzci-
nowym dachem w Stanisławkach”. 
Autorka osobiście opowie o swojej 
książce. Będzie okazja do zakupu 

publikacji oraz zdobycia autogra-
fu. Także na spotkaniu odbędzie 
się sprzedaż publikacji wydanych 
w ostatnich latach przez Wąbrze-
skie Zakłady Gra�czne.

 Agnieszka Zielińska
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Miasto pod lupą i mikroskopem
W Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie odbyła się sesja naukowa pod hasłem „Młodzież bada 
i chroni środowisko”. Uczniowie przedstawili wyniki swoich badań i obserwacji. 

R E K L A M AR E K L A M A

Celem sesji było uświadomie-
nie młodzieży zagrożeń cywiliza-
cyjnych i stanu przyrody w naj-
bliższym otoczeniu, kształtowanie 
poczucia współodpowiedzialności 
za stan czystości najbliższej okolicy 
oraz Ziemi, rozbudzenie potrzeby 
kontynuacji działań dla ochrony 
środowiska, oraz poprzez pre-
zentację ciekawych doświadczeń 
z zakresu ochrony środowiska 
zainteresowanie młodzieży prze-
mianami chemicznymi. Młodzież 
obserwowała i badała środowisko 
okolicy pod kierunkiem Ewy Saj-
kowskiej i Doroty Zielińskiej.  

Uczniowie Gimnazjum nr 1 
- Wiktoria Grzybowska, Klaudia 
Jabłońska, Anna Szelążek, Karoli-
na Knitter, Karolina Socha, Edyta 
Ziorkowska - systematycznie ba-
dają zmiany pogodowe w swojej 
okolicy. Wyniki obserwacji i ba-
dań przedstawiły w  prezentacji pt. 
„Klimat mojego miasta”. 

Gimnazjaliści od kilku lat pro-
wadzą również badania natężenia 
ruchu pojazdów w Wąbrzeźnie. 
Wyniki pomiaru natężenia ruchu 
na głównych ulicach Wąbrzeź-
na oraz obwodnicy opracowali 
uczniowie klasy II b: Michał Aren-
tewicz, Krzysztof Balicki, Walde-
mar Jachimowicz, Oskar Solarz, 
Marlon Stępień i Łukasz Żuchow-
ski, Łukasz Sendecki, Wojciech 
Lewandowski. Na sesji omówił je 
Oskar Solarz. Transport odpowia-
da za 40% emisji tlenków azotu, 
ponad 35% emisji tlenku węgla 
i kilkanaście procent związków 
organicznych i pyłów. Na całym 
świecie obserwujemy dynamiczny 
wzrost liczby samochodów. W Pol-
sce jest on szczególnie widoczny, 
zwłaszcza że dróg nie przybywa. 
Codziennością są zatory komuni-
kacyjne, co oczywiście nie jest bez 
skutków dla środowiska przyrod-

niczego i społecznego. 
W tym roku uczniowie obser-

wowali i ocenili stan nawierzchni 
ulic w naszym mieście. Prezentację 
i wnioski omówiły Natalia Korcz 
i Paulina Cander z klasy II b. 

Cenne zasoby naturalne Zie-
mi są nieustannie użytkowane 
przez człowieka. Należą do nich 
także nieodnawialne źródła ener-
gii. Przewiduje się, że przy do-
tychczasowej eksploatacji zasoby 
węgla kamiennego wystarczą na 
200 lat, węgla brunatnego na 250, 
ropy na�owej na 40 lat, gazu ziem-
nego na 60, a uranu na 85 lat. Pra-
cę  poświęconą niezwykle ważne-
mu surowcowi, jakim jest węgiel 
kamienny przedstawiła Karolina 
Knitter z klasy II b, zdobywczyni 
wyróżnienia w Ogólnopolskim 
Konkursie Geologicznym „Ka-
mienne Archiwum Ziemi”.

Członkowie koła chemicz-
nego: Paulina Falkowska, Anna 
Gierszyńska,  Beata Sokołowska, 
Alicja Trzcińska, Angelika Wit-

kowska, Joanna Rydzik, Lucyna 
Lewandowska, Bartosz Lachowicz 
zaprezentowali kilka ciekawych 
doświadczeń z zakresu ochrony 
środowiska oraz wyniki badań 
wody wodociągowej z Wąbrzeźna. 
Wszyscy uczestnicy sesji otrzyma-
li okolicznościowe ulotki.

Spotkanie poświęcone Ziemi 
było okazją do zaprezentowania 
niezwykle poruszających prac kon-
kursowych uczniów gimnazjum 
na temat Afryki, w których rozwi-
nęli myśl: „To, co świat postrzega 
jako śmieci, Afryka przetwarza. 
Tam, gdzie świat widzi stare od-
padki, Afryka widzi odrodzenie”. 
Łukasz Sendecki, zdobywca I na-
grody w Ogólnopolskim Konkur-
sie Literackim pt. „Usłyszeć Afry-
kę” i Marta Nędza – zdobywczyni 
II nagrody, zaprezentowali bardzo 
ciekawe fragmenty nagrodzonych 
prac.  

Paulina Grochowalska,  

fot. nadesłane (Gimnazjum nr 1)

      Powiat

Dla naszych mam

Tego dnia wszystkie dzieci, te 
małe i średnie a także te dorosłe 
mają szczególną możliwość po-
dziękować, okazać wdzięczność i 
miłość swoim najdroższym ma-
mom. 

Z tej okazji uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Wielkich Radowi-
skach zaprezentowali swoje umie-
jętności w specjalnie przygotowa-
nym na ten dzień przedstawieniu. 
Program artystyczny zaprezento-
wały przybyłym mamom podczas 
uroczystości w świetlicy wiejskiej 
w Małym Pułkowie. Było i żarto-
bliwie, i z szacunkiem. Uroczy-

Dzień Matki to jedno z najpiękniejszych i najbardziej 
wdzięcznych świąt w roku. Z tej okazji dzieci przygotowują 
coś specjalnego.

stość były wyrazem wdzięczności 
za trud macierzyństwa. 

Dzieci z działającego dzięki 
unijnym dotacjom „Przyjaznego 
Przedszkola” w Wąbrzeźnie jako 
jedne z pierwszych obchodzi-
ły w tym roku Dzień Matki. Dla 
swoich ukochanych mam przygo-
towały efektowny występ, który 
odbył się 23 maja w Przedszkolu 
Miejskim „Bajka” przy ul. Żerom-
skiego. Na uroczystości nie zabra-
kło mam przedszkolaków, które 
owacjami przyjęły występ.

Agnieszka Zielińska

Jarek Brzuska, fot. AZ, nadesłane

Dzieci z „Przyjaznego przedszkola” w Wąbrzeźnie

Występ przygotowały dzieci ze Szkoły Podstawowej w Wielkich Radowiskach
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      Wąbrzeźno

Nie tylko dla odważnych
Jak wyglądają Tunezja i Maroko, widziane oczami ludzi za-
kochanych w krajach arabskich – opowiedzieli mieszkańcom 
Wąbrzeźna podróżnicy Dominika i Radek Kwiatkowscy.

Dominika i Radek Kwiatkow-
scy szczególnie upodobali sobie 
podróże po krajach arabskich, któ-
re zwiedzają ze swoimi dziećmi. 
W piątek w WDK zabrali miesz-
kańców Wąbrzeźna w podróż po 
zachodniej części Afryki Północnej 
zwanej Maghreb, w której położone 
są piękne Maroko i Tunezja, stąd 
tytuł spotkania: „PERŁY MAGH-
REBU – czyli Afryka Północna nie 
tylko dla odważnych”. 

Spotkanie zaczęli bardzo sym-
patycznie, bo od  konkursu i nagród. 
Pytania dotyczyły Maroka. Następ-
nie Kwiatkowscy opowiedzieli m. in. 
o górskich oazach i wiosce, w któ-
rej ludzie wciąż mieszkają głęboko 
pod ziemią, niezwykłym miastecz-
ku niebieskich drzwi i okien oraz 
o magii „czerwonego miasta”. Po-
dzielili się z uczestnikami spotkania 
swoim doświadczeniem z licznych 
podróży, udzielili cennych wskazó-
wek i przekonywali, że podróżowa-
nie z dziećmi ma same plusy. 

Domostwa pod ziemią
i „Gwiezdne wojny”  
Odwiedzając środkową Tune-

zję nie można pominąć Matmaty, 
miejscowości w rejonie gór Dżebel. 
Matmatę nazywana się wioską tro-
glodytów, gdyż od niepamiętnych 
czasów tubylcy mieszkają pod zie-
mią w domostwach wydrążonych 
w miękkich, piaszczysto-gliniastych 
skałach. Domy te mają wiele zalet, 
przede wszystkim utrzymują stałą 
temperaturę i wilgotność. 

- Kiedy prezydent stwierdził, 
że to jest wstyd w cywilizowanym 
kraju mieszkać pod ziemią zaczęto 
budować normalne budynki, ale te 
domy pod ziemią nadal zamieszku-
ją ludzie – opowiadał pan Radek. 

Kwiatkowscy zatrzymali się 
w takim podziemnym domostwie, 
adaptowanym na hotel. Mimo że 
brak okien wywoływał lekką klau-
strofobię to chłód, który dawały 
mury po upalnym dniu przynosił 
ulgę. 

Okolica Matmaty tworzy księ-
życowy krajobraz. Nic dziwnego 
więc, że została odkryta przez studia 
�lmowe. To tu kręcono część scen 
i plenerów „Gwiezdnych wojen”.      

Miasto niebieskich
drzwi i okien
Na północny-wschód od Tuni-

su, leży malownicze Sidi bou Said 
– miasteczko niebieskich drzwi 
i okien. Kwiatkowscy zakochali 
się w tym miejscu. Okazuje się, że 
wybór koloru niebieskiego nie po-
zostaje bez znaczenia. W krajach 
arabskich wierzy się bowiem, że ten 
kolor odstrasza dżina pustyni, bo 
niebieski to kolor wody, której boi 
się dżin. 

Praktyczne znaczenie ma za to 
umieszczanie w krajach arabskich 
trzech kołatek na drzwiach. Kołat-
ką z prawej stukają mężczyźni, tą 
umieszczoną po lewej  kobiety, a tą 
na dole dzieci, w ten sposób gospo-
darz orientuje się kto go odwiedził. 

„Czerwone miasto”
- Marakesz
Maroko uznawane jest za bra-

mę do Afryki. Kwiatkowscy za-
chwycili się Marakeszem nazywa-
nym „czerwonym miastem”. Ten 
przydomek zyskał z powodu mu-
rów w kolorze ochry. Najciekaw-
szym miejscem jest plac Djemaa El 
Fna – niegdyś odbywał się tam targ 
niewolników. W ciągu dnia plac jest 
targowiskiem, wieczorem natomiast 
zamienia się w miejsce spotkań to-

warzyskich. Można tam zetknąć się 
z rzemieślnikami, artystami, zakli-
naczami węży i najróżniejszymi ku-
glarzami. To tam można spróbować 
bogatych smaków Maroka. Jedzenie 
jest pyszne i zawsze świeże. 
Marokańskie Hollywood 

Kwiatkowscy odwiedzili kazbę 
– uforty�kowane miasto berberyj-
skie – Ait Ben Haddou. Większość 
mieszkańców dawno już ją opuściła, 
zostali nieliczni, głównie ci, którzy 
mieszkają przy głównym wejściu. 
Kazba leżąca na trasie dawnych 
karawan podążających z południa 
w kierunku Marakeszu, od zawsze 
dostępna była za darmo. To tutaj 
od roku 1962 przyjeżdżają ekipy �l-
mowe z całego świata, kręcąc ujęcia 
bądź całe �lmy. Dając miejscowym 
pracę w roli statystów, czasem na-
wet dobudowują na potrzeby �lmu 
do kazby jakąś część. Kto widział ta-
kie słynne produkcje jak „Lawrence 
z Arabii”, „Jezus z Nazaetu”, „Ostat-
nie kuszenie Chrystusa”, „Kundun”, 
„Gladiator” czy „Alexander” widział 
na ekranie kazbę Ait Ben Haddou. 

O podróżowaniu
z dziećmi
Kraje arabskie zadziwiły Kwiat-

kowskich sposobem podejścia 
mieszkańców do wszystkich dzieci, 
a nie tylko własnych -  biorą je na 
ręce, głaszczą po włosach i policz-
kach. U nas kontakt obcy – dziecko 
jest uznany za podejrzany, spodzie-
wamy się najgorszego. A w krajach 
arabskich dzieci podróżują bez 
opieki rodziców i są całkowicie bez-
pieczne, bo o ich bezpieczeństwo 
dbają obcy dorośli i to bez złych 
zamiarów. 

Kwiatkowscy podróżowali 
z małymi dziećmi. Większości z nas 
może się wydawać, że takie prze-
mieszczanie się z dziećmi jest bar-
dzo kłopotliwe, ale rodzina Kwiat-
kowskich temu zaprzecza.

- Podróżowanie z dziećmi ma 
same plusy. Dziecko w kulturze 
arabskiej jest największym skar-
bem. Podróżujemy z córkami od 

kiedy skończyły 3 lata. Można po-
wiedzieć, że dzieci otwierają wiele 
drzwi i serc. Kiedy pokazujemy się 
całą rodziną jesteśmy chętniej gosz-
czeni – mówił Radek Kwiatkowski. 
– A po za tym podróżując wspólnie 
możemy się dowiedzieć jak reagują 
najbliższe nam osoby w sytuacjach 
kryzysowych, a to bardzo zbliża. 

- Podróżuje się tak samo kom-
fortowo jak samemu. Uczymy dzie-
ci, że podróż jest wielką przygodą, 
nie zawsze pozytywną. Na pewno 
jest więcej wyrzeczeń, ale możemy 
zobaczyć świat oczami dziecka, bo 
dzieci całkiem inaczej świat odbie-
rają. Wszystko ich zachwyca – uzu-
pełniła wypowiedź męża pani Do-
minika. 

Uwaga na zatrucia 
pokarmowe!
Dla wszystkich tych, którzy 

planują podróż w egzotyczne zakąt-
ki świata i nie tylko, a chcą uniknąć 
przykrych skutków zatrucia pokar-
mowego, podróżnicy mieli bardzo 
cenną wskazówkę: 

- Podróżując po krajach arab-
skich nigdy nie jedliśmy tam gdzie 
turyści, tylko stołowaliśmy się 
w miejscach, gdzie jedzenie było 
robione w dobrych warunkach. Je-
śli w lokalu posiłek spożywa dużo 
miejscowych, to znaczy, że to jedze-
nie jest świeże i nikt się nie truje – 
wyjaśniła Dominika Kwiatkowska.  

Częstą przyczyną zatruć po-

karmowych, które nękają turystów 
jest np. wypłukanie jamy ustnej po 
umyciu zębów wodą z kranu.    

- W egzotycznych miejscach 
trzeba zachować ostrożność. W Ma-
roku nie można w takich napotka-
nych gdzieś po drodze zbiornikach 
nawet palca zanurzyć, bo można 
tra�ć na pasożyty, które wkręcają się 
pod skórę i potem wraca się z takim 
nieproszonym gościem do domu – 
przestrzegała pani Dominika. 

Gdzie teraz?
 Ze strony uczestników spotka-

nia nie mogło oczywiście zabraknąć 
pytania o kolejne podróżnicze pla-
ny rodziny Kwiatkowskich.

- Mieliśmy marzenie żeby zo-
baczyć Syrię i Jordanię, ale w obec-
nie panującej tam sytuacji to się nie 
wybierzemy. Podążymy w kierunku 
Azji. Jesteśmy 15 lat po ślubie i na-
sza starsza córka ma 15 lat, wiec 
opracowaliśmy taki plan 15 na 15 
– 15 krajów w 15 tygodni dookoła 
świata na 15 rocznicę ślubu. Ale ze 
względu na koszty to na razie ma-
rzenie – mówił pan Radek.  

Spotkanie z Dominiką i Rad-
kiem Kwiatkowskimi zorganizował 
Marcin Lewicki z Klubu Turystycz-
nego „Włóczykij”, działającego przy 
Stowarzyszeniu „Inicjatywa” oraz 
Wąbrzeski Dom Kultury. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Portrety mam
Obchodzony w zeszłym tygodniu Dzień Matki był okazją do 
rozstrzygnięcia ogłoszonego przez Wąbrzeski Dom Kultu-
ry konkursu plastycznego „Moja mama”. Jak podkreślają 
jurorki konkursy, wybór najlepszych był wyjątkowo trudny, 
a konkursowe prace nadsyłane były także z odległych zakąt-
ków kraju.

W konkursie plastycznym 
„Moja Mama” udział wzięło 125 
uczestników: 76 przedszkolaków 
i 49 uczniów szkół podstawowych. 
Prace  na konkurs napływały z ca-
łego kraju, o czym świadczą wyróż-
nienia przyznane przedszkolakom 
i uczniom z Sokołowa Podlaskiego 
czy Wielkiej Nieszawki.

- Tym razem wybór najlep-
szych prac był wyjątkowo trudny 
– podkreśliła podczas otwarcia 
pokonkursowej wystawy dyrektor 
WDK Gizela Pijar. – Szczególna, 

ciepła tematyka konkursu sprawi-
ła, że dzieci z wyjątkowym uczu-
ciem podeszły do wykonywania 
portretów swoich mam.

Ostatecznie jury w składzie: 
Sylwia Pietras, Dorota Otremba 
i Marlena Tywanek postanowiło, 
że najpiękniejsze portrety mam 
wykonały Konstancja Michaliszyn 
(Przedszkole Miejskie „Bajka” 
w Wąbrzeźnie - �lia) i Małgo-
rzata Witkowska (Szkoła Podsta-
wowa w Jarantowicach). Drugie 
miejsca przypadły Wiktorii Wi-

śniewskiej (Przedszkole Miejskie 
„Bajka” w Wąbrzeźnie – �lia) 
i Natalii Zając (Szkoła Podsta-
wowa w Jarantowicach), a trzecie 
Gustawowi Garsteckiemu (Szkoła 
Podstawowa w Małej Nieszawce 
– oddział przedszkolny) i Adrian-
nie Kwiatkowskiej z Wąbrzeźna. 
Jurorki przyznały także 
kilkanaście wyróżnień, 
które otrzymali: Nikola 
Otremba (Przedszko-
le „Bajka” w Wąbrzeź-
nie), Julia Lewandowska 
(Miejskie Przedszkole 
nr 3 w Sokołowie Podla-
skim), Konstancja Gołę-
biowska (Szkoła Podsta-
wowa w Małej Nieszawce 
– oddział przedszkol-
ny), Wiktoria Banaszek 
(Przedszkole Miejskie 
„Bajka” w Wąbrzeźnie, 
Maurycy Kosieradzki 
(Miejskie Przedszkole 
nr 3 w Sokołowie Pod-
laskim) i Aleksandra 

Krakowska (Miejskie Przedszko-
le nr 3 w Sokołowie Podlaskim), 
Kinga Sroka (przedszkole w Wa-
łyczu) i Alicja Gołaszewska (Szko-
ła Podstawowa w Jarantowicach, 
oddział przedszkolny). W katego-
rii uczniów szkół podstawowych 
wyróżnione zostały prace, których 

autorami byli: Jakub Sajda (Ze-
spół Szkół w Myśliwcu), Paulina 
Lisiecka (Szkoła Podstawowa im. 
Jana Pawła II w Małej Nieszawce), 
Monika Czajkowska (Zespół Szkół 
w Myśliwcu) i Karolina Cisło (Ze-
spół Szkół w Myśliwcu).

tekst i fot. Jarek Brzuska

Autorzy najpiękniejszych portretów mam wraz z organizatorami konkursu
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Kto, gdzie, co?
Zachęcamy do udziału w zabawie i poznania historii Wą-
brzeźna. Fotograficzne zagadki przygotowała Miejska i Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna.

Zasady są proste. Najpierw 
trzeba rozpoznać, co przedstawia-
ją poszczególne zdjęcia, a następ-
nie krótko to opisać - co zdjęcie 
przedstawia lub kogo, w jakich 
latach zostało wykonane? Warto 
także dopisać własne uwagi, spo-
strzeżenia lub ciekawostki doty-
czące danego zdjęcia. Należy także 
podać swoje imię i nazwisko, ad-
res, wiek oraz numer telefonu.

Odpowiedzi, z podaniem 
numeru zdjęcia, prosimy przeka-
zywać do 5 czerwca do Miejskiej  
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
ul. Wolności 38 w Wąbrzeźnie. 

(kr)

Zdjęcie numer 6

Zdjęcie numer 5

Zdjęcie numer 1

Zdjęcie numer 2

Zdjęcie numer 3Zdjęcie numer 4

      Wąbrzeźno

Muzyczna laurka
26 maja w Wąbrzeskim Domu Kultury odbył się koncert „ Dziękuję Ci mamo…” zorgani-
zowany z okazji Dnia Matki. Na scenie WDK zaprezentowali się młodzi wykonawcy, którzy 
słowem, tańcem i muzyką podziękowali swoim mamom za rodzicielski trud.

Czwartkowy koncert był 
bez wątpienia dobrą inicjatywą, 
o czym świadczyć może fakt, że na 
widowni zasiadło około stu osób. 
Były wśród nich nie tylko matki 
młodych wykonawców. Na kon-
cert przyszli licznie mieszkańcy 
miasta. Znaczną część publiczno-
ści stanowiły oczywiście mamy. 

Na scenie zaprezentowały się 
recytatorki Karolina Ścigniejew 
i Martyna Osmańska z Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących oraz 
wykonawcy ćwiczący na co dzień 
przy WDK: orkiestra dęta pod 
batutą Rafała Sójki, zespoły tańca 
nowoczesnego „Efekt” i „Efek-
cik” i duety taneczne. Ciekawym 
pomysłem było zaproszenie do 
udziału w imprezie uczniów szko-
ły muzycznej I stopnia „Res fac-
ta musica”. Szczególnie występy 
najmłodszych muzyków, którzy 
musieli pokonać tremę wynika-
jącą z pierwszego występu przed 
tak liczną widownią wzruszały 

publiczność i skłaniały 
ją do spontanicznych 
oklasków. Koncert za-
kończył się występem 
podopiecznych Warsz-
tatów Terapii Zajęcio-
wej.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Dziewczęta z zespołu Efekt

Występ podopiecznych Warsztatów Terapii ZajęciowejDuety taneczne są mocną stroną WDK

Dzieci z zespołu Efekcik zatańczyły publicznie dopiero po raz trzeci

Dla najmłodszych muzyków występ dla mam 
był wielkim przeżyciem. Gra Wiktor Chmiel
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

      Gmina Książki

Pomagają walczyć z otyłością
Dzieci oraz młodzież z województwa kujawsko-pomorskiego, które borykają się z proble-
mem otyłości, biorą udział w Regionalnym Programie Zwalczania Otyłości u Dzieci i Mło-
dzieży. W powiecie wąbrzeskim w programie uczestniczy gmina Książki.  

Szymon 

Jest synem Grażyny Ka-
nieckiej z Wąbrzeźna. Chłopiec 
urodził się 29 maja, ważąc wte-
dy 2960 gramów i mierząc 59 
centymetrów wzrostu.

Marysia Rasielewska 

Jest drugą córką Katarzy-
ny i Grzegorza Rasielewskich 
z Książek. Marysia urodziła się 
27 maja. Ważyła wtedy 4010 
gramów i mierzyła 57 centy-
metrów wzrostu.

tekst i fot. J. Brzuska

Regionalny Program Zwalcza-
nia Otyłości u Dzieci i Młodzieży 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego ma na celu propagowanie 
prawidłowego stylu życia i lecze-
nie osób otyłych. Projekt reali-
zowany jest przez Wojewódzki 
Szpital Dziecięcy im. J. Brudziń-
skiego w Bydgoszczy oraz przez 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Toruniu i jest kontynuacją pro-
gramu realizowanego w latach 
2006–2010. Na realizację przed-
sięwzięcia Urząd Marszałkowski 
przeznaczył 210 tysięcy złotych. 
Koordynatorem projektu w na-
szym województwie jest doktor 
Danuta Kurylak ze szpitala w Byd-
goszczy. Od 2006 roku objętych le-
czeniem jest co roku około tysiąca 
osób w wieku od 10 do 17 lat.

Młodych pacjentów na lecze-
nie kierują pielęgniarki szkolne, 
nauczyciele oraz lekarze rodzinni. 
Objęte programem dzieci zyskują 

szansę na zmianę dotychczaso-
wych, szkodliwych przyzwyczajeń 
żywieniowych. U osób, które mają 
podwyższony wskaźnik masy cia-
ła, wykonywane są badania, m.in. 
poziomu cholesterolu, trójglice-
rydów, leptyny i glukozy. W ten 
sposób wykrywa się stany przed-
cukrzycowe czy endokrynopatie. 
Uczestnicy programu są badani 
również pod kątem zaburzeń or-
topedycznych, korzystają z porad 
psychologa i dietetyka. Każdy 
z pacjentów objęty jest progra-
mem przez 2 lata.

 W ramach realizacji projektu 
prowadzona jest również edukacja 
w zakresie prawidłowych zacho-
wań zdrowotnych. W szkoleniach 
prowadzonych przez lekarzy cho-
rób metabolicznych, dietetyków, 
psychologów i rehabilitantów bio-
rą udział dzieci, rodzice, nauczy-
ciele oraz szkolne pielęgniarki. 

W powiecie wąbrzeskim 
Maja Zimnowłodzka 

Jest córką Wioletty 
i Grzegorza Zimnowłodzkich 
z Osieczka. Maja urodziła się 
28 maja. Miała wtedy 59 centy-
metrów wzrostu i ważyła 4230 
gramów.

w tym roku program realizuje 
gmina Książki. 

- W naszej szkole progra-
mem objęte są 23 osoby, w tym 
trzy z otyłością. Te osoby skiero-
wane zostały do lekarza rodzin-
nego przez pielęgniarkę szkolną. 
Pani pielęgniarka przeprowadza-
ła z tymi dziećmi pogadanki na 
temat zdrowego stylu życia oraz 
wspólnie układali piramidę ży-
wieniową i dietę.  Nauczyciele wy-
chowania �zycznego pokazywali 
ćwiczenia spalania tkanki tłusz-
czowej. Oprócz tego na lekcjach 
biologii poruszane były tematy 
zdrowego stylu życia, piramidy ży-
wieniowej i diety. Odbyła się rów-
nież pogadanka z dietetykiem na 
temat skutków cukrzycy – mówi 
Katarzyna Brytan, pedagog szkol-
ny w Gimnazjum w Książkach. 

Paulina 

Grochowalska

      Wąbrzeźno

Angielski znają śpiewająco
W miniony piątek w Szkole Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie odbył się szkolny etap Kon-
kursu Piosenki Angielskiej. Słuchając konkursowych występów uczniów z klas I-III można 
było przekonać się, że „śpiewająca” metoda nauki języka obcego doskonale sprawdza się 
w praktyce.

Dzieci, które występowały 
podczas konkursu nie popisywa-
ły się nie tylko znajomością języ-
ka angielskiego i śpiewu. Przede 
wszystkim widać było, że taka 
forma poznawania języka obcego 
sprawia im dużo przyjemności. 
Do swoich występów przygoto-
wały stroje i choreogra�ę, a cały 
konkurs przebiegał w swobodnej 
atmosferze.

- Najtrudniej jest zacząć, gdy 
już się śpiewa, zapomina się o tre-
mie – powtarzali uczestnicy kon-
kursu.

Konkurs nie był tylko zabawą.
- Jednym z kryterium oceny 

uczestników była umiejętność po-
sługiwania się językiem obcym – 
mówi nauczycielka języka angiel-
skiego Joanna Bretes, która w SP3 
organizowała szkolny etap kon-
kursu. – W jury zasiadły nauczy-
cielki Małgorzata Zygnarowska  
i Elżbieta Beneda oraz uczennice 
ze starszych klas Magdalena Szko-
łyk i Julia Makowska.

Jurorki nie miały łatwego 
zadania. Uczestnicy konkursu 
przygotowali bardzo starannie 
swoje występy, ładnie śpiewali, 
a znajomość języka angielskiego 
była u nich na równym, wysokim 
poziomie. Ostatecznie okazało się, 
że w kategorii solistów zwyciężyła 
Marcelina Sul przed Sarą Dzie-
więcką i Martyną Becker. Wśród 

duetów najlepiej zaprezentowały 
się Adrianna Kwiatkowska i Wik-
toria Lipertowicz, wyprzedzając 
Olę Robaczewską i Kamilę Pru-

sakowską oraz Kasię Olszewską 
i Oliwię Rydzyńską.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Występ Marceliny Sul Śpiewa Nadia Malanowska

Uczestnicy konkursu piosenki angielskiej w SP3

      Wąbrzeźno

Zapraszamy na piknik
W piątek warto odwiedzić Gimnazjum nr 1. Odbędzie się tu 
piknik z atrakcjami dla całej rodziny.
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Stowarzyszenie ,,Inicjatywa” w Wąbrzeźnie systematycznie organizuje różne warsztaty 
i zajęcia dla młodzieży – takie warsztaty „topograficzne” odbyły się we Wroniu i w Stani-
sławkach. 

      Wąbrzeźno

Co trzeba umieć, żeby się nie zgubić  
      Pływaczewo

Historia pewnego wynalazku
Pismo to jeden z najważniejszych wynalazków ludzkości. 
O jego historii i rozwoju dowiadywali się młodzi mieszkańcy 
Pływaczewa, Zielenia i okolic, którzy uczestniczyli w warszta-
tach pt. „Poznajemy historię książki”.Stowarzyszenie zorganizo-

wało warsztaty w terenie mające 
na celu zaznajomienie młodzieży 
z topogra�ą terenu, kierunkami 
geogra�cznymi,  przeprowadze-
niem podstawowych obliczeń 
związanych ze skalą  i mapą po-
ziomicową oraz służące przygoto-
waniu uczestników warsztatów do 
startu w marszach na orientację. 
Zajęcia we Wroniu przeprowadził 
nauczyciel z tamtejszego Zespołu 
Szkół  Henryk Cybulski, a warsz-
taty w Stanisławkach nauczyciel 
z ZSZ w Wąbrzeźnie Wojciech 
Trzciński. 

Henryk Cybulski skupił się na 
zapoznaniu uczestników warszta-
tów z zasadami marszu na orien-
tację. Pokazał jak posługiwać się 
kompasem oraz jak wyznaczyć 
azymut. Trudna wbrew pozorom 
sztuka po pewnym czasie została 
opanowana i młodzi adepci mar-
szu na orientację ruszyli we wroń-
ski las. Początkowe obawy instruk-
tora, iż trzeba będzie ich szukać 
w lesie okazały się niepotrzebne. 
Na zakończenie zajęć wszyscy 
doszli do słusznego wniosku, iż 
posługiwanie się kompasem jest 
przydatne nie tylko w marszu na 
orientację, ale również przy wielu 
innych okazjach. Młodzież uczest-
niczącą w warsztatach będzie mia-
ła okazję już wkrótce, bo 11 czerw-
ca sprawdzić się w zawodach rangi 
wojewódzkiej - Marszu na Orien-
tacje Zagubieni we Wrońskich La-
sach. 

Zajęcia w Stanisławkach mia-
ły już nieco inny charakter. Prowa-
dzący warsztaty Wojciech Trzciń-
ski zapoznał uczestników z bardzo 
szczegółową mapą  poziomicową 
Wąbrzeźna, ze szczególnym wy-
różnienie terenu Stanisławek. 
Mapa 1: 25000 pozwala już na do-

syć szczegółowe obliczenia zwią-
zane ze skalą. 

- Uczniowie generalnie mają 
z tym problemy, ale wielokrotne 
obliczanie podobnych zadań spo-
wodowało, iż skala nie będzie już 
dla nich elementem omijanym na 
zajęciach z geogra�i – mówi Woj-
ciech Trzciński. 

Doskonałym ćwiczeniem oka-
zało się obliczanie średniego kro-
ku, gdzie wszyscy uczestnicy mu-
sieli pierwotnie określić odległość 
w terenie na ,,oko”, a następnie za 
pomocą miary i średniego kroku. 
Uczniowie przekonali się jak waż-
na jest umiejętność określania od-
ległości w terenie i możliwość wy-
konania tego ,,w miarę dokładnie” 
za pomocą własnych kroków. 

Oprócz zdobywania przydat-
nych umiejętności warsztaty były 
również okazją do wspólnego bie-
siadowania oraz zwiedzenia skan-
senu w Stanisławkach Ireny Szy-
mion, który sam w sobie stanowi 
naprawdę dobrą lekcję historii. 

Warsztaty miały na celu za-
chęcić młodzież zarówno do ko-
rzystania z mapy, jak i do aktyw-
ności rekreacyjno-turystycznej, co 
jest jednym ze statutowych działań 
Stowarzyszenia ,,Inicjatywa”.

oprac. Paulina Grochowalska 

na podst. tekstu Wojciecha  

Trzcińskiego, fot. nadesłane

Warsztaty zostały zorganizo-
wane przez Bibliotekę Publiczną 
w Pływaczewie we współpracy ze 
Szkołą Podstawową w Zieleniu 
i biblioteką z Wąbrzeźna. 

Pierwszym punktem warszta-
tów była prezentacja multimedial-
na na temat historii książek. Na-
stępnie dzieci wykonywały kipu 
(pismo węzełkowe Indian Ame-
ryki Południowej) oraz pisały na 
„glinianych tabliczkach” na wzór 
rzymski. Mogły również zapoznać 

się z wystawą, na której zaprezen-
towane zostały różne formy książ-
ki współczesnej oraz ciekawostki 
związane z piśmiennictwem - wo-
skowe i gliniane tabliczki , czcion-
ki drukarskie czy papier czerpany.

Podczas konkursu przepro-
wadzonego na zakończenie, pa-
dały same trafne odpowiedzi, co 
świadczy że połączenie zabawy 
z nauką jest najlepszą formą prze-
kazywania informacji.

PW, fot. nadesłane



Czwartek, 2 czerwca 2011
10

www.cwa.info.plMłodzież

      Wąbrzeźno 

Teatr lalek 
Członkowie koła teatralnego, które działa w „Trójce”, pod 
opieką Doroty Piotrowicz przygotowali dla dzieci z najmłod-
szych klas SP3 oraz dla zaproszonych do szkoły maluchów  
z  Przedszkola Miejskiego „Bajka” – teatr lalek. 

      Wąbrzeźno 

Wszystkowiedzący pierwszoklasiści

Lalki w dłoniach młodych aktorów żywiołowo i z humorem „zagrały” znaną 
wszystkim dzieciom bajkę „Kopciuszek”. Widzom przedstawienie bardzo się 

podobało, nagrodzili je gromkimi brawami.   
Paulina Grochowalska, fot. nadesłane

      Wąbrzeźno 

Twórczość królowej
na konkursie
Na „Miejskim konkursie 
recytatorskim”  w „Trój-
ce” sześciolatkowie z SP2, 
SP3 i z Przedszkola Miej-
skiego „Bajka” zmierzyli 
się z twórczością królowej 
literatury dziecięcej Wandy 
Chotomskiej.

Jej utwory promują takie war-
tości jak przyjaźń, wrażliwość, do-
bro, piękno i sprawiedliwość. Mali 
recytatorzy poradzili sobie  świet-
nie. Po naradach komisja konkur-
sowa wyłoniła zwycięzców:  I m. 
zajęła Oliwia Niemyt z przedszko-
la „Bajka”, II m. wyrecytował Jan 
Pieczywok z przedszkola „Bajka”, 
III m. przypadło Bartoszowi Zawi-
stowskiemu z SP2 0B, a IV - Mate-
uszowi Słomskiemu z SP3 0A. 

  tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

O tytuł „omnibusa”, czyli specjalisty z każdej dziedziny wiedzy rywalizowali pierwszokla-
siści ze Szkoły Podstawowej nr 2 i z „Trójki”.

Wyłonieni w eliminacjach 
szkolnych uczniowie klas pierw-
szych rywalizowali 23 maja w SP3 
o tytuł „Pierwszaka Omnibusa”. 
Konkurs zorganizowały nauczy-
cielki z SP3 Lucyna Gajowczyk 
i Teresa Szkołyk.

Dzieci musiały wykazać się 
ogólnymi wiadomościami z róż-
nych dziedzin wiedzy. Odpowia-
dały na pytania z zakresu przy-
rody, języka polskiego, geogra�i, 
historii, rozwiązywały zadania 
matematyczne. Musiały także roz-
poznać zwierzę widząc tylko mały 
element. Wykazywały się inwencją 
i twórczością, pokazując ruchem 
określone czynności. Rozpozna-
wały dotykiem ukryty przedmiot. 
Dzieci pracowały w czteroosobo-
wych zespołach. Nad przebiegiem 
konkursu czuwała komisja w skła-
dzie: Bożena Łamek, Małgorzata 
Taczyńska, Anna Sprengel. Zacięta 
rywalizacja świadczyła o wyrów-
nanych siłach, a przede wszystkim 
o dużej wiedzy ogólnej dzieci. 

Tytuł „ Pierwszak Omnibus” 
wywalczyli uczniowie z SP nr 2: 
Marcin Adamczyk, Patryk Adam-
czyk, Martyna Mochalska i Oliwia 
Zakrzewska.

Wszyscy uczestnicy otrzyma-
li upominki i zregenerowali siły 
słodkim poczęstunkiem 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Zwycięzcy Pierwszaki mogły liczyć na doping

      Ryńsk  

Rok Marii Skłodowskiej-Curie 
Z okazji roku Marii Skłodowskiej-Curie w Gimnazjum im. Jana Pawła II w Ryńsku został 
zorganizowany Szkolny Konkurs Chemiczny. 

Udział mogli wziąć wszyscy 
chętni z klas I i II. Do II etapu 
zakwali�kowała się szczęśliwa 
czternastka. Z klas I najlepsi byli: 
Michał Łęgowski, Rafał Łęgowski, 
Mikołaj Rękosiewicz, Joanna Wi-
lińska, Angelika Nawrocka, Oliwia 

Tokarska, Marta Słomińska. Z klas 
II do kolejnej tury przeszli: Patryk 
Ślaski, Damian Trąba, Marcin 
Sochalski, Magdalena Majewska, 
Paulina Dankowska, Patrycja Po-
dwojska, Piotr Łachut. 

II etap odbędzie się 3 czerwca, 

      Ryńsk  

Języki obce  
są nam znane
W gimnazjum w Ryńsku odbył się Dzień Języków Obcych.

Był on przygotowany w formie 
prezentacji multimedialnych, które 
dotyczyły m.in.: muzyki niemiec-
kiej, kultury występującej w kra-
jach niemieckojęzycznych, sportów 
w krajach Ameryki. Prezentacje 
przygotowali wybrani uczniowie 
pod opieką Izabeli Gappy - na-

uczyciela języka niemieckiego oraz 
Jolanty Forst – nauczyciela języka 
angielskiego. Po każdej prezentacji 
uczniowie przeprowadzali konkurs 
wiedzy, która wcześniej została za-
prezentowana. 

Marta Borsuk 

w formie ustnej. 
Zmagania zostały przygoto-

wane przez Koło Chemiczne pod 
opieką Karoliny Zawady – nauczy-
ciela chemii.

Marta Borsuk 
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R E K L A M A

      Dopłaty

Czekają na przelew
1,282 mln wniosków o przyznanie płatności bezpośrednich 
trafiło do biur Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa w ustawowym terminie, czyli od 15 marca do 16 maja.

      Uprawy

Tradycja w narodzie nie ginie
Jeszcze na początku lat 90. sady tradycyjne były wizytówką polskiej wsi. Ekspansja tych  
typowo towarowych oraz naturalne starzenie się drzew doprowadziły do zaniku dawnych 
form uprawy owoców.

Do starych odmian można 
między innymi zaliczyć: Anto-
nówkę, Kosztelę, Malinówkę, Sza-
rą Renetę, Grochówkę, Kantówkę 
Gdańską, Krótkonóżkę Królew-
ską, Renetę Kuloną. Wykonywa-
nie nasadzeń tego typu odmian 
drzew z pewnością wpływa na po-
prawę krajobrazu wsi, przywraca-
nie naturalnego środowiska życia 
wielu organizmów zwierzęcych 
i roślinnych, dostarczanie owo-
ców bogatych w witaminy. Aleje 
drzew owocowych przy drogach 
polnych i nasadzenia śródleśne 
stanowią miejsce żerowania oraz 
schronienia wielu gatunków zwie-
rząt, w tym około 200 gatunków 
ptaków. Stwarzają swoisty mikro-
klimat, wpływając na ograniczenie 
i naturalną regulację liczebności 
między innymi owadów.

Sadząc sad w zamierzeniu 
tradycyjny, powinniśmy wybierać 
tereny z żyzną glebą (jeśli nie prze-
widujemy nawożenia, wyklucza-
my gleby V i VI klasy bonitacyj-
nej, eliminujemy gleby piaskowe). 
Unikać należy miejsc o wysokim 
poziomie wód gruntowych, z ob-
niżeniami terenu sprzyjającymi 
tworzeniu się zastoisk mrozowych. 
Niezbędnym elementem sadu jest 
jego ogrodzenie, chroniące przed 
zwierzyną leśną. Dobrze jest rów-
nież zastosować osłony przeciw-
wietrzne, stwarzające mikroklimat 
sprzyjający rozwojowi i owocowa-
niu drzew.

Przygotowanie gleby rozpo-
czyna się rok przed posadzeniem 
sadu: wysiewamy przedplon, aby 
użyźnić glebę - na lepszych gle-

bach łubin, na gorszych gorczycę, 
wykę (w ten sposób również od-
chwaszczamy glebę). Potem jesz-
cze wapnowanie, orka i oczyszcze-
nie terenu z kamieni.

Drzewa należy nabyć w cer-
ty�kowanej szkółce, mamy wtedy 
pewność, że są zdrowe. Kupujemy 
drzewko jednoroczne, tzw. oku-
lanta, bez pędów bocznych, lub 
dwuletnie z pędami bocznymi, 
które na wiosnę możemy zacząć 
formować w koronę.

Drzewa sadzić można jesienią 
i wiosną, z tym że sadzenie jesie-
nią powoduje szybsze ukorzenie-
nie się, w konsekwencji drzewko 
będzie lepiej rosło.

Dla drzew silnie rosnących 

zaleca się rozstaw 4-6 m w rzędzie 
i 5-8 m między rzędami. Bezpo-
średnio przed posadzeniem skra-
camy ostrym sekatorem korzenie. 
Drzewka sadzimy nieco głębiej niż 
rosły w szkółce, w dołkach o głę-
bokości ok. 30 cm i szerokości 50 
cm. Przysypujemy je ziemią, którą 
lekko udeptujemy i podlewamy 
ob�cie wodą. Drzewa wysadzo-
ne jesienią zabezpieczamy przed 
zimą (przymrozkami): usypujemy 
wokół pnia kopczyk z ziemi, a po-
zostałą część obwiązujemy plasti-
kową osłonką lub słomą. Na wio-
snę kopczyk rozgarniamy, tworząc 
wokół drzewka misę ułatwiającą 
podlewanie.  

Piotr Wołyński

Piękna rozłożysta jabłoń. Dziś stawia się na drzewka niskie

      Pogoda

Wyjątkowo dziwny maj
„Kiedy mokry maj, będzie żyto jako gaj” - głosi staropol-
skie przysłowie. Jeśli ufać naszym dziadom, to nie czeka 
nas wyjątkowy urodzaj. Tegoroczny maj jest bardzo suchy.

Upały i wiatr podczas intensyw-
nej wiosennej wegetacji sprawiają, 
że rośliny pobierają znaczne ilości 
wody z gleby, tej wody, która zgro-
madziła się w czasie zimy i wiosen-
nych opadów.

Intensywny pobór wody i jej 
odparowanie przez liście roślin do 
atmosfery, sprawiają, szczególnie na 
glebach lekkich, że pojawiają się ob-
jawy suszy. Rośliny płycej korzeniące 
się zaczynają żółknąć i zamierać. Te, 
które mają jeszcze dostęp do wody, 
przyspieszają przejście z fazy wege-
tatywnej w generatywną, by - w nie-
sprzyjających warunkach - wydać 
owoce i nasiona, przedłużające ist-
nienie gatunku.

Mówiąc wprost, niedobór wody 
powoduje ograniczenie wzrostu ro-
ślin, zmniejsza ich masę zieloną, a co 
za tym idzie, także plonowanie. Brak 
wody w glebie wpływa bardzo nie-

korzystnie na wzrost runi na wyżej 
położonych pastwiskach, a to grozi 
brakiem paszy zielonej dla bydła 
i w konsekwencji spadkiem produk-
cji mleka. Cierpią z powodu suszy 
zboża zasiane na glebach lżejszych, 
buraki cukrowe, rośliny motylkowe 
i kukurydza.

(pw)

Ze złożonych dotychczas wnio-
sków ponad połowa dotyczy przy-
znania dopłat związanych z pro-
wadzeniem działalności rolniczej 
w trudnych warunkach, np. na sła-
bych glebach. Są to tzw. płatności 
ONW.

Do ARiMR-u tra�ło również 
81,3 tys. wniosków o przyznanie 
wsparcia w ramach „Programu rol-
nośrodowiskowego”. Z tej liczby 15 
tys. to wnioski rolników, którzy po 
raz pierwszy rozpoczynają w swoich 
gospodarstwach wdrażanie działań 
objętych takim wsparciem. Kolejne 
66,3 tys. wniosków złożyli rolnicy, 
którzy już prowadzą działalność 
w ramach „Programu rolnośrodo-
wiskowego” i będą ją kontynuować 
w następnym roku. Każdy rolnik, 
otrzymujący dopłaty rolnośrodowi-
skowe, musi prowadzić działalność 
zgodnie z zasadami obowiązujący-
mi w tym programie przez kolejne 

pięć lat.
Tegoroczny nabór wniosków 

jest już ósmym z kolei, w którym 
rolnicy mogą ubiegać się o płatno-
ści bezpośrednie, będące głównym 
instrumentem Wspólnej Polityki 
Rolnej, realizowanej przez Unię Eu-
ropejską. W ramach dopłat za 2011 
rok polscy rolnicy otrzymają  w su-
mie ok. 3,34 mld euro.

Podobnie jak w latach ubie-
głych, dopuszczalne jest złożenie 
wniosków w Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa do 10 
czerwca, jednak w takim przypadku 
za każdy dzień roboczy opóźnienia 
należna wnioskodawcy wysokość 
dopłat będzie pomniejszana o 1 pro-
cent. Rolnicy, którzy złożyli wnioski 
o przyznanie dopłat bezpośrednich, 
a będą chcieli je poprawić, mogą to 
zrobić bez żadnych sankcji �nanso-
wych do 31 maja.    

Piotr Wołyński

R E K L A M A
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Sprzedam dom mieszkalny 90m2 i budy-

nek gosp. 100m, działka 0,41 ha, cena 220 
tys., Bocheniec, tel. 696 070 092.

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane,  
tel. 501 057 385.

Sprzedam drewno opałowe, żerdzie, 
stemple, okrąglaki, tel. 783 011 261.

Sprzedam mieszkanie na parterze  

w kamienicy, o pow. 67M2,  
tel. 604 976 891.

Sprzedam mieszkanie 57m, 3 piętro, 
osiedle 1000-lecia 10/16,  
tel. 601 848 611.

Sprzedam ziemię 2 ha na działalność 
lub budow. uzbrojon.+393349202124 
lub po 16 – 663 546 018,  
cena do negocjacji. 

Dom ok. 110m2, pół, parter + piwnica, 
garaż 60m2, bud. Gospodarczy 30m3, 
działka zagospodarowana,  
tel. 507 946 055, w ok. Wąbrzeźna.

Sprzedam bliźniak 110m2, 250 tys, 
Wąbrzeźno, tel. 56 688 20 55.

Sprzedam mieszkanie 36,6 Hallera, 
pokój z kuchnią, tel. 504 795 235.

Sprzedam działkę budowlaną, uzbro-
joną, w Wąbrzeźnie, ul. Spokojna, ok 
400m2 tel. 783 011 968.

Sprzedam lub wynajmę sklep 6km od 
Wąbrzeźna, tel. 56 688 20 42.

Sprzedam krzewy ozdobne, kamień 
ogrodowy, Wąbrzeźno, POD Myśliwiec, 
tel. 688 665 232.

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
2800m2 w Myśliwcu, przy drodze do 
Wąbrzeźna, tel. 668 430 541.

Dom + budynek gosp., działka 44ar, 
Orzechowo, 145 tys., tel. 515 746 722.

Sprzedam mieszkanie własnościowe o 
pow. 50,81m2 w Wąbrzeźnie,  
tel. 517 315 501.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wsz. media dz. ogr. Utw. 502235822.

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...
...przeczytać -  Z okazji obchodów Dni Wąbrzeźna zachęcamy Państwa do 

skorzystania z bogatej oferty bibliotecznych zbiorów regionalnych. Mam tu na 
myśli nie tylko foldery, monogra�e, zeszyty historyczne czy opracowania doty-
czące przeszłości naszej małej ojczyzny, ale przede wszystkim literaturę piękną 
zawierająca wąbrzeskie wątki, bądź tworzoną przez rodzimych twórców.

Zapraszamy do lektury poezji Aleksandry Bacińskiej, wąbrzeskiej poet-
ki i autorki tekstów piosenek, z tomiku „Bardzo fałszywe piosenki”; powieści 
Mirosławy Sędziowskiej, polonistki w Zespole Szkół we Wroniu, np. „Gandzio-
latki”, „Wizyta u wiedźmy”, „Eus deus kosmateus”, traktujących o problemach 
współczesnej młodzieży.

Warto sięgnąć również po autobiogra�czne powieści Henryka Włodzi-
mierza Klimka „Czas utraconego dzieciństwa. 1939-1945” oraz „Czas zniewa-
lanej młodości. 1945-1956”. Pan Klimek jest również autorem wierszy poświę-
conych Wąbrzeźnu, które opublikował w tomiku „Egzysterki”.

Wąbrzeźnianka Bogumiła Trzcińska w 2009 roku zadebiutowała wzrusza-
jącą powieścią ukazującą tragizm kobiety obarczonej wielodzietną rodziną, pt. 
„Tajemnica matki”.

Wątki wąbrzeskie pojawiają się również w twórczości autorów niezwiąza-
nych bezpośrednio z naszym miastem, np. „Młyn Lewina” Johannesa Bobrow-
skiego prozaika niemieckiego. Akcja powieści toczy się w okolicach Wąbrzeźna 
i Brodnicy, nad rzeką Drwęcą. Opowiada o sporze o młyn pomiędzy Niemcem, 
dziadkiem autora a Żydem Lewinem.

W kilkutomowej powieści Kazimierza Biedrońskiego, pt. „Stenogramy 
Anny Jambor”z 1959 r. rzecz dzieje się m. in. w międzywojennym Wąbrzeźnie 
i zawiera dość śmiałe, jak na tamte czasy, wątki obyczajowe.

Tych kilka wymienionych tytułów nie wyczerpuje oczywiście regionalnej 
oferty naszej biblioteki. Odwiedzając nas pytajcie Państwo o „wąbrzeską litera-
turę”. Serdecznie zapraszamy.

Agnieszka Błaszak
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Wąbrzeźnie

... obejrzeć romantyczny, komiczny i nieprzewidywalny �lm w reżyserii  
Ananda Tuckera, pt. „Oświadczyny po irlandzku”. Jak na komedię roman-
tyczną przystało jest to sprytny złodziej czasu, przy którym widz zapomina 
o swoich kłopotach i staje się świadkiem wielkiej miłości. Fabuła choć nie-
skomplikowana wyróżnia się spośród innych komedii romantycznych delikat-
nym humorem, subtelnością i świetnym dozowaniem emocji.  Amerykanka 
Anna, w tej roli przepiękna Amy Adams,  lubi planować swoje życie i do re-
alizacji wszystkich planów brakuje jej tylko obrączki. Wymarzony partner nie 
śpieszy się jednak z legalizacją ich związku. Rozczarowana kobieta postanawia 
wziąć sprawy w swoje ręce. Zgodnie ze starym zwyczajem, jeśli do 29 lutego 
zdoła dotrzeć do Dublina i oświadczyć się swojemu ukochanemu, ten będzie 
musiał przyjąć jej deklarację. Niestety podróż nie jest wcale taka prosta jakby 
się mogło wydawać. Pogoda krzyżuje Annie plany. Kobieta jest jednak uparta 
i w towarzystwie tajemniczego Declana (Matthew Goode), wyrusza w podróż 
życia. Czy Anna wyjdzie za mąż? Czy wybranek jej serca okaże się godny po-
święcenia? I wreszcie kto kogo kocha w tej historii? Na te i na wiele innych py-
tań znajdziecie odpowiedź w tym �lmie! Przepiękne plenery, komiczne dialogi 
i sytuacje, a ponadto dobra gra aktorska sprawią, że będziecie chcieli zostać 
w tym baśniowym świecie na długo!  Polecam!

... posłuchać długo wyczekiwanej płyty Myslovitz, pt. „Nieważne jak wy-
soko jesteśmy”. Wszystko zaczęło się w 1994 roku, kiedy to �rma MJM Music 
PL postanowiła podpisać kontrakt fonogra�czny z zupełnie nieznanym ze-
społem z Mysłowic FRESHMEN. Potem była zmiana nazwy na MYSLOVITZ 
i wygrana na Mokotowskiej Jesieni Muzycznej 94. Po próbnych nagraniach 
w studiu Radia Białystok, materiał na debiutancką płytę postanowiono nagry-
wać w Radu Łódź. Realizatorem i producentem płyty został Anglik Ian Harris, 
który w drugiej połowie lat 70. pracował z Joy Division, New Order, UK Subs 
i �e Exploited. Płyta zatytułowana „Myslovitz” ukazała się na rynku jesienią 
1995 roku czyliprawie15 lat temu i szturmem podbiła rynek muzyczny. Dziś 
zespół wraca w wielkim stylu, by obdarować świat przepięknym brzmieniem, 
głębokimi tekstami i specy�cznym głosem Artura Rojka. „Jest to najbardziej 
twórczy czas w naszej karierze, skomponowaliśmy 18 utworów, z czego tylko 
cześć miała znaleźć się na albumie. Ku naszemu zaskoczeniu wszystkie piosen-
ki okazały się na tyle ciekawe, że trudno było nam z jakąś się rozstać. Dlatego 
postanowiliśmy wydać dwie płyty rozłożone w czasie” - zapowiadali muzycy. 
Warto było czekać, bo płyta „Nieważne jak wysoko jesteśmy” zapowiada się na 
hit sezonu i na pewno umili każdy wakacyjny wieczór!  

Szkolne Koło Dziennikarskie

Sprzedam garaż murowany przy osie-
dlu Marysieńka (Tischnera),  
tel. 608 627 278, cena 14700zł.

Sprzedam bizona Z050, stan dobry,  

tel. 56 683 68 74.

Sprzedam dom jednorodzinny  

w Wąbrzeźnie nad jeziorem,  
tel. 788 358 007.

Sprzedam dom z budynkami  

gospodarczymi, zadbany przy  
szosie, w dobrym punkcie,  
Piórkowo gmina Radomin,  
tel. 698 302 654.

Gospodarstwo rolne 11ha sprzedam, 
Płużnica, tel. 56 688 24 16.

Wąbrzeźno – wynajmę mieszkanie – 
blok 52m2, 3 pokoje,  
tel. 694 775 016.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nie-
lub, 67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, 
pilnie, tel. 667 090 800.

Sprzedam mieszkania: 43m2 – Hallera, 
62m2 – Akacjowa, tel. 609 281 330 
lub 781 057 889, dzwonić po 15:00.

Sprzedam gospodarstwo rolne 1,6 ha, 
cena do negocjacji, ładna okolica,  
telefon 603 367 326, koło obwodnicy.

Dom 1/2 niezależna, własność,  
działka 900m2, udział 1/2, 3 garaże, 
wyremontowane, zadbana działka,  
zakrzewiona, 119 tys.,  

tel. 662 119 707.

Przyjmę do pracy kucharz-kucharka, 
tel. 513 177 755 lub 513 177 855.

Wideofilmowanie profesjonalnie - 
wesela, reklamy, tel. 606 622 051.

C-330 oryginalny, opony 90%, zareje-
strowany, opłacony, kabina, aktualne 
OC, tel. 663 607 975, po 16:00.

Świadectwa charakterystyki  
energetycznej budynków,  
tel. 666 035 507.

Kupię używany rowerek dziecięcy dla 
trzylatka, w bdb stanie, 665 001 632. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

BURMISTRZ   

WĄBRZEŹNA 
 INFORMUJE

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 roku 
Nr 102, poz.651 z późn.zm.) wywieszony został na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie 
przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczony na 
stronie internetowej miasta www.wabrzezno.com 
w dniu 2 czerwca 2011 r. na okres 21 dni wykaz 
zasiedlonych lokali komunalnych przeznaczonych 

do sprzedaży ich najemcom.  
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 ust.1 
pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami 
winny złożyć wnioski w terminie 6 tygodni, licząc 
od dnia wywieszenia niniejszego wykazu.
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      Wąbrzeźno

Angielski w praktyce
Uczniowie z ZSZ wzięli udział w biegu językowym „The 
Amazing English Race”, który był nie tylko świetną zaba-
wą, ale przede wszystkim okazją do przećwiczenia angiel-
skiego w praktyce.   

Sześć drużyn dwuosobowych, 
w skład których weszli uczniowie 
klas pierwszych z ZSZ w Wąbrzeź-
nie wzięło udział w sobotę w biegu 
językowym „�e Amazing English 
Race” zorganizowanym przez Ka-
milę Bohdziewicz, nauczycielkę ję-
zyka angielskiego w Zespole Szkół 
Zawodowych.   

- Chodzi o promowanie języ-
ka angielskiego w praktyce – „real 
english”, czyli takiego codziennego 
– mówi Kamila Bohdziewicz.   

Wzorem dla sobotniego bie-
gu językowego było amerykańskie 
reality show „�e Amazing Race” 
oparte na rywalizacji drużyn, które 
wyruszają w podróż dookoła świa-
ta. Wyścig podzielony jest na etapy. 
Po drodze uczestnicy otrzymują 
wskazówki, które doprowadzają 
ich do miejsc, w których wykonu-
ją zadania charakterystyczne dla 
danego miejsca na świecie, w któ-
rym się właśnie znajdują. Oczywi-

ście wyścig, w którym wzięli udział 
uczniowie z ZSZ był uproszczo-
ny – uczestnicy poruszali się po 
Wąbrzeźnie. W każdym punkcie 
kontrolnym czekało na nich zada-
nie – rozwiązanie stanowiło hasło, 
które umożliwiało im w następnym 
punkcie otrzymanie koperty z no-
wym zadaniem, oprócz tego otrzy-
mywali wskazówki, które ułatwiały 
im znalezienie kolejnego miejsca, 
w którym czekała koperta. Wszyst-
kie polecenia i wskazówki były 
oczywiście w języku angielskim.   

- W dostarczenie kolejnych 
wskazówek, za co jestem im bar-
dzo wdzięczna, zaangażowały się 
panie ekspedientki: pani Szymań-
ska z kiosku przy ulicy Żeromskie-
go i panie Kocimska, Czyżewska 
i Bąk-Mencel ze sklepów przy ulicy 
1 Maja – mówi organizatorka bie-
gu.     

tekst i fot. Paulina Grochowal-

ska, fot. nadesłane (ZSZ) 
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie podejmuj teraz 

pochopnych decyzji. 

Nawet sprowokowa-

ny do szybkich działań zrób wszystko, aby 
nie popełnić omyłki. Postaraj się znaleźć 
czas na odpoczynek. Unikniesz kłopotów 
ze zdrowiem, jeśli będziesz prowadził sa-
mochód uważniej niż zwykle i odwołasz  
w tym czasie nawet atrakcyjne wyjazdy. Nie 

jest to dobry okres na spotkania z ukochaną 
osobą.

Ryby (20.02.-20.03.)
Radość z nowych perspektyw 
w pracy doda Ci skrzydeł. 
Od razu zauważysz, że Twój 
portfel jest grubszy. Wspa-
niała aura dla zawodowej 

sfery życia zapoczątkuje pasmo sukce-
sów. Warto teraz starać się, by podpisać 
nowe umowy, zawrzeć nowe transakcje.  
W przyszłości wszystko będzie zależeć od 
Ciebie. W sprawach zdrowia postąpisz 
właściwie, jeśli zatroszczysz się o lepszą 
formę.

Baran (21.03.-21.04.)
Nie łap kilku srok za ogon, 
jeśli chcesz osiągnąć suk-
cesy finansowe. Wybierz 
właściwy kierunek dla za-
wodowej sfery życia. Mo-

żesz zdobyć fortunę, ale skup swoją uwagę 
wyłącznie na jednej sprawie. Przekonasz się, 
że romantyczna i idealistyczna miłość to za-
bawa, która bywa niebezpieczna, szczegól-
nie dla ludzi o Twojej osobowości. W Twoim 
życiu osobistym wiele może się zdarzyć.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Pośpiech nie sprzyja roz-
strzygnięciu teraz wszyst-
kich Twoich problemów 
życiowych. Możesz nawet 
napotkać niejedną prze-

szkodę na drodze do polepszenia swych wa-
runków materialnych. Ale masz za to okazję 
wzmocnić swoją pozycję zawodową na tyle, 
aby czuć się bezpieczny w przyszłości. Po-
święć jak najwięcej czasu sobie i rób tylko 
to, na co masz ochotę.

Rak (22.06.-22.07.)
Zawodowe decyzje, podjęte 
w najbliższych dniach, są 
gwarancją przyszłych suk-
cesów. To, jak potoczy się  
Twoja kariera może zależeć 

właśnie od nich. Możesz, bez obawy o to, 
co będzie później, założyć nową firmę lub 
zmienić pracę. Koniecznie się wycisz. Za-
dbaj o spokój i odpoczynek. Miłość i part-
nerstwo zajmą Ci wiele czasu. Idealistyczne 
wizje miłości przesłonią Ci rzeczywistość.

Lew (23.07.-23.08.)
Powinieneś zachowywać 
się mniej aktywnie w pracy. 
Nie należy również niczego 
zmieniać z własnej inicja-
tywy w finansowej sferze 

Twego życia. Nie forsuj swoich pomysłów, 
możesz wtedy zbłądzić. W tych dniach bę-
dziesz potrzebował odpoczynku. Przez cały 
ten okres masz szansę na sukces w miłości. 
Warto stanąć twarzą w twarz z problemami 
sercowymi.

Waga (23.09.-22.10.)
Zaczyna się Twój dobry 
okres astrologiczny. 
Nie spoczywaj jednak 

na laurach. Daj sobie szansę i wypełnij ku-
pon totolotka. Możesz też podpisać nową 
umowę i zawrzeć kontrakt, bez obawy o ich 
skutki w przyszłości. Osiągniesz wymarzo-
ne wyniki finansowe. Natomiast koniecznie 

zaplanuj odpoczynek. Warto wtedy zadbać  
o siebie. Z powodu złej koncentracji na dro-
dze prowadź uważniej niż zazwyczaj.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W zawodowej i finansowej 
sferze życia ciągną się za 
Tobą problemy powstałe 
w przeszłości. Powinie-
neś spisać swoje pomysły  

i plany. Postaraj się też ocenić ich realność 
i nie zmieniaj ich w chwili gniewu czy zała-
mania. Aktywność poprawi Twoje samopo-
czucie. Masz dobrą energię i właściwą intu-
icję. Każdy obecny pomysł poprowadzi Cię  
w przyszłości do sukcesu. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Aktywna, ale ostrożna dzia-
łalność umocni teraz ma-
jątkową sferę Twojego ży-
cia. Nie warto się spieszyć  

z rozwiązaniem trudnych sytuacji. Nie jest 
to okres odpowiedni na rozpoczęcie nowych 
zadań. Poczujesz zmęczenie. Spadek energii 
jest sygnałem do zainteresowania się zdro-
wiem i znalezienia czasu na odpoczynek. 
Dostrzeżesz, że Twój system uczuć dochodzi 
do równowagi.

HUMOR
Najnowocześniejszy bank świata, super-
sejf. Właściciele postanowili przetestować 
zabezpieczenia. W tym celu zaprosili naj-
bardziej znanych złodziei świata z Francji, 
Stanów, Niemiec i dwóch przypadkowych 
Polaków. 
Dla każdej ekipy postanowili zgasić świa-
tło przed sejfem na pół minuty. 
Jeżeli po zapaleniu światła sejf będzie 
otwarty, ekipa może zabrać zawartość. 
Pierwsi próbują Francuzi, światło się za-
pala - nie udało się. Następnie próbują 
Amerykanie, światło się zapala - nawet 
sprzętu nie zdążyli wyjąć. 
Niemcy próbują, światło się zapala - 
nic... 
Kolej na Polaków, światło gaśnie, mija pół 
minuty, próbują zapalić światło - nic. 
Próbują po raz kolejny - nic. 
W mroku słychać tylko cichy szept: 
- Stefan, mamy tyle szmalu... Po co Ci 
jeszcze ta żarówka? 

Horoskop 2 – 8 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Niebo jaśnieje nad każdą ze 
sfer Twego życia. Zapamię-
taj, a nawet spisz pomysły 
powstałe w tym czasie  
i realizuj je, będąc pewnym, 

że przyniosą Ci satysfakcję. Potrafisz gro-
madzić wiedzę, z której układasz własny, 
tajemniczy świat. W miłości bywasz ka-
pryśny, niestabilny i nadwrażliwy. Dlatego 
wybierz odpowiednie terminy na spotkania 

z ukochaną osobą.

Byk (21.04.-21.05.)
Niekorzystny układ planet 
doprowadzi do napięć 
emocjonalnych w Twoim 
życiu. Nie należy zmieniać 
podjętych wcześniej decy-

zji finansowych. Aktywność w tych dniach 
nie będzie się opłacać. Zdrowie samo przy-
pomni Ci o sobie. Warto profilaktycznie 
dbać o nie przez cały czas. Pomyśl o popra-
wie formy fizycznej, to pozytywnie wpłynie 
też na Twoje samopoczucie.

Panna (24.08.-23.09.)
Postaraj się milczeć w kon-
fliktowych sytuacjach i nie 
myśl, że zawsze masz ra-
cję. Nie podejmuj żadnych 
decyzji, tylko w ten sposób 

możesz uniknąć błędów nie do naprawie-
nia. Uważaj na drodze, jedź ze szczególną 
ostrożnością. Niebawem niebo nad Tobą 
rozjaśni się. Będziesz miała szansę odzyskać 
stracony czas. Wniesiesz wiele optymizmu  
i energii do spotkań z partnerem. 

P
o
g
o
d
a Czwartek 02.06.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 03.06.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 04.06.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 05.06.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/20/24
10/15/18

16/21/26
8/17/20

14/19/24
9/16/18

16/21/27
12/19/22

1015 hPa
1017 hPa

1016 hPa
1017 hPa

1016 hPa
1014 hPa

1010 hPa
1005 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

20 km/h
9 km/h

15 km/h
15 km/h

17 km/h
11 km/h

8 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Kolorowanka dla dzieci 
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WEGETARIAŃSKA ZUPA Z SOCZEWICY
Składniki:
1 szklanka czerwonej soczewicy     ok. 5 średnich ziemniaków
2 marchewki       1/4 dużego kalafiora
1/2 cebuli       2-3 ząbki czosnku
sól, pieprz       świeże liście bazylii

Sposób przyrządzenia:

Pokrojone ziemniaki, marchew, kalafior i pół cebuli zalać wodą tak, aby woda nie przykryła całkowicie warzyw. 
Zupę gotować około 15 minut, dodać wcześniej zalaną wodą soczewicę. Uważać, by soczewica się nie przypaliła. 
Gotować do miękkości składników. Zupę zestawić z ognia, zmiksować blenderem na krem. Wgnieść czosnek i dodać 
posiekaną bazylię. Doprawić.

Sposób przyrządzenia:

Pieczarki umyć i odkroić ogonki. Paprykę pokroić w kwadraty wielkości pieczarek, a cebulę i ogórka w plastry. 
Pomidory pozbawić pestek, zostawić tylko miąższ. Nadziać wszystko na mokre patyczki, zachowując różnorodność 
kolorów.
Wymieszać oliwę z sosem sojowym i octem winnym w proporcjach 3:1, dodać zioła. Maczać wegetariańskie szasz-
łyki w marynacie (najlepiej na głębokim talerzu), obracając je co jakiś czas, przez 15-20 minut. Grillować, polewając 
marynatą, aż warzywa będą al dente.

SZASZŁYKI WEGETARIAŃSKIE
Składniki:
papryka różnokolorowa      średnie pieczarki
ogórki lub młoda cukinia     cebula biała i czerwona
pomidory       oliwa
sos sojowy       ocet winny
pieprz       zioła prowansalskie

PLACKI Z BROKUŁÓW
Składniki:
150 g serka naturalnego      150 g mąki
2 jajka       płaska łyżeczka proszku do pieczenia
oregano       sól, pieprz
500 g brokułów

Sposób przyrządzenia:

Brokuły podzielić na różyczki i zalać wrzątkiem. Odstawić na 5 minut. Osuszone warzywa wymieszać z serkiem na-
turalnym. Całość zmiksować w blenderze. Jajka, mąkę i proszek do pieczenia dodać do masy na placki. Przyprawić. 
Usmażyć średniej grubości placki. Wyśmienicie smakują z plasterkami pomidorów.
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      Niedźwiedź

Ze starej fotografii
Oto przedwojenne zdjęcie kościoła w Niedźwiedziu. Było 
ono opublikowane w jednym z niemieckich przewodników 
turystyczno-krajoznawczych z okresu międzywojennego.

      Obyczaje

Śmierć to dopiero początek
Dziś trudno sobie wyobrazić inne niż tradycyjny cmentarz miejsce pochówku. Jednak w hi-
storii naszej okolicy sposoby grzebania zmarłych zmieniały się wielokrotnie... i nadal się 
zmieniają.

Prezbiterium kościoła pod 
wezwaniem św. Jerzego w Niedź-
wiedziu wzniesiono pod koniec 
XIII wieku. Ceglaną nawę i czwo-
roboczną wieżę, która w górze 
przechodzi w ośmiobok, dobudo-
wano w pierwszej połowie XIV 
wieku. Świątynia była zniszczona 
w 1410 roku oraz w czasie wojny 
trzynastoletniej (1454-1466). Od-
budowano ją w połowie XV wieku. 
W tym czasie dokonano przeskle-
pienia prezbiterium. Po spaleniu 
kościoła przez wojska szwedzkie 
kościół został ponownie odbudo-
wany w 1656 roku. W 1904 roku 
dobudowano kaplicę Mieczkow-

skich (dawnych właścicieli Niedź-
wiedzia) i od tego czasu kościół 
pozostaje w obecnym kształcie.  
Kościół w Niedźwiedziu jest bu-
dowlą orientowaną, zbudowaną 
w stylu gotyckim. Najstarsza jego 
część - prezbiterium - została 
zbudowana z kamienia polnego. 
Kościół posiada jednoprzestrzen-
ny, prostokątny korpus z 4-kon-
dygnacyjną kwadratową wieżą 
od zachodu, przechodzącą od III 
kondygnacji w ośmiobok, oraz 
2-przęsłowe, kamienne, prosto 
zamknięte prezbiterium z zakry-
stią i składzikiem przy ścianie 
północnej. Naroża korpusu i pre-

Jednym z pierwszych znanych 
sposobów pochówku było palenie 
ciał. Prochy zasypywano ziemią 
lub w urnie przenoszono w inne 
miejsce i tam sypano kopiec z zie-
mi nazywany kurhanem. Ślady 
pierwszego grzebania ciał, bez pa-
lenia pochodzą z około II wieku 
niedaleko Kijowa. Kurhany lub ich 
pozostałości znajdują się w wielu 
miejscach powiatu wąbrzeskiego 
np. w Małych Radowiskach.

Jednak metoda pochówku po-
legająca na paleniu nie była zbyt 
popularna w kulturze słowiańskiej 
- nie zabezpieczała przed wampi-
ryzmem. Oprócz palenia zwłok 
stosowano różne zabiegi magiczne 
mające na celu utrudnienie prze-
miany zmarłego w wampira. Po 

śmierci ciało wynoszono oknem, 
a nie drzwiami, do miejsca po-
chówku prowadzono okrężną dro-
gą, zmarłego chowano za wodą po 
to, aby zmylić mu drogę tak, by 
potem jako duch nie mógł tra�ć 
do domu. Kolejnym zabiegiem 
mającym na celu uniemożliwienie 
wydostania się wampira z trum-
ny było odwracanie urny do góry 
dnem i przyciskanie wieka kamie-
niem. W XV wieku powracający 
z pogrzebu kładli przed progiem 
popioły z ostrym, odstraszającym 
narzędziem. 

Tym, co świadczy o zamoż-
ności rodziny zmarłego jest jego 
pomnik. Największym pomnikom 
z wąbrzeskiego cmentarza dale-
ko jednak do konstrukcji wzno-

szonych w okresie tzw. grobów 
megalitycznych. Były to potężne 
konstrukcje kamienno-ziemne 
tworzące nasypy o długości do 100 
metrów i wysokości kilku metrów. 
Grobowce takie znajdują się naj-
bliżej Wąbrzeźna w Trzebczy i Na-
wrze k. Chełmży. W V wieku na 
terenach dzisiejszego powiatu za-
panowały nowe zwyczaje pogrze-
bowe. Zmarłych palono, a ich pro-
chy umieszczano w popielnicach. 
Te natomiast układano w grobach 
skrzynkowych zbudowanych z ka-
miennych płyt. W jednym grobie 
mogły znajdować się szczątki kil-
kudziesięciu osób. Żyjący chcieli 
upamiętnić swoich zmarłych bli-
skich i w tym celu na popielnicach 
formowano rysy ich twarzy. Groby 

      Obyczaje

Czyż nie dobija się koni?
„Taniec z gwiazdami”, „You can dance” - to programy, które ostatnio podbijają polską 
telewizję. W programie chodzi oczywiście o dobrą zabawę i główną nagrodę. W latach 
20. i 30. bardzo popularną formą rozrywki, która więcej wspólnego miała z torturami niż 
z tańcem, były maratony taneczne.

Początkowo maratony były 
niewinną rozrywką. Szaleństwo za-
częło się w 1923 roku, kiedy 32-let-
nia Alma Cummings przetańczyła 
non stop 27 godzin zmieniając 
w tym czasie aż sześciu partnerów. 
Swoim dokonaniem zainspirowała 
kolejne osoby do bicia rekordów. 
Popularność nowej rozrywki szyb-
ko ściągnęła tzw. sępy, czyli osoby 
chcące zarobić na biletach i spon-
soringu. Maratony nie trwały już 
godziny, ale dni, a nawet tygodnie. 

Każdy maraton posiadał swoje wła-
sne reguły. Przeważnie na godzinę 
tańca przypadało 15 minut odpo-
czynku. W tym czasie uczestnicy 
„zabawy” mogli zdrzemnąć się, 
przebrać czy iść pod prysznic. „Za-
wodowi” tancerze biorący udział 
w maratonach wynajmowali na-
wet swoich własnych masażystów. 
Z zawodów wypadała para, w któ-
rej pan lub pani dotknęli kolanem 
parkietu. Oczywiście najczęściej 
nie kończyło się na tym, ale na 

omdleniach spowodowanych wy-
czerpaniem. Największym wro-
giem tańczących był sen. Ludzki 
organizm po kilku dniach takiego 
wysiłku dosłownie sypał się. Tan-
cerze mieli różne sposoby, by nie 
dać partnerowi usnąć: gilgotanie, 
wąchanie soli trzeźwiących, a na-
wet niespodziewane przykładanie 
kostek lodu do szyi.

Na maratony taneczne trzeba 
było ściągnąć publiczność, któ-
ra zapłaciłaby za bilety. Mało kto 

chciałby jednak patrzeć na słania-
jące się ze zmęczenia po parkiecie 
pary. Dlatego organizatorzy zawo-
dów organizowali dodatkowe dys-
cypliny, które były przerywnikami 
dla tańca. Czasem w przerwach 
odbywały się nawet walki bokser-
skie. Na zawody zapraszano także 
gwiazdy sceny i tzw. celebrytów. 

Kibice mogli dopingować 
swojej ulubionej parze, a nawet 
ją sponsorować. Sama wygrana 
w maratonie oznaczała nagrodę 
rzędu kilku tysięcy dolarów, co 
było przed wojną kwotą niebaga-
telną.

W czasie wielkiego kryzysu 
maratony taneczne stały się specy-
�cznymi przytułkami. Ludzie zgła-
szali się do maratonu, ponieważ 
zyskiwali dach nad głową i darmo-
we posiłki...przynajmniej do czasu, 
gdy nie wypadną z gry. Szczytem 
sadyzmu organizatorów były tzw. 

typu skrzynkowego odkryto m.in. 
w Piwnicach w gminie Książki, Ja-
rantowicach, Blizienku czy Wiel-
kich Radowiskach.  

W czasach, gdy światem rzą-
dzili rzymianie na terenach dzisiej-
szego powiatu pojawili się skan-
dynawscy Goci przywożąc swoje 
zwyczaje pogrzebowe. To im za-
wdzięczamy kurhany.  Po Gotach 
przyszedł czas na Słowian. Śmierć 
dla Słowian stanowiła przejście do 

innego świata: Nawii. Człowiek po 
śmierci był traktowany z należytą 
czcią i stosownie wyprawiany na 
tamten świat. Zmarłego ubiera-
no w najlepsze szaty, ozdabiano 
biżuterią, nierzadko wyposażano 
w różnego rodzaju przedmioty co-
dziennego użytku, czasem nawet 
w broń. Ciało zmarłego kładziono 
na stosie by spłonęło w oczyszcza-
jącym ogniu.

Zwyczaje pogrzebowe na na-
szych terenach zmieniło pojawie-
nie się chrześcijaństwa. Tradycyj-
nie chrześcijaństwo nie pochwalało 
kremacji zwłok z kilku powodów. 
Ciało było uważane za uświęcone 
przez przyjęcie sakramentów i sta-
nowiło jedność z zamieszkującą 
je za życia duszą. Kremacja była 
praktyką rozpowszechnioną w re-
ligiach pogańskich, a więc odrzu-
caną. Poza tym nawet Jezus został 
pochowany, a nie skremowany. 

Przyjęcie chrztu przez naszych 
przodków tak zakonserwowało 
zwyczaje pochówku, że ciałopale-
nie dopiero niedawno zyskało so-
bie zwolenników. 

PW

gonitwy. Po kilku godzinach tańca 
wszystkie pary miały do pokonania 
kilkanaście okrążeń sali. Ostatnia 
para odpadała z gry. Wielokrotnie 
dochodziło do bolesnych kontuzji, 
a nawet śmierci uczestników.

10 lipca 1928 roku na gi-
gantycznej hali Madison Square 
Garden w Nowym Jorku odbył 
się największy w historii maraton 
taneczny. Tańczono przez 28 dni. 
Tańce przerywane były „gonitwa-
mi”. Po tym okresie na zawody 
wezwano lekarza, który nakazał 
przerwanie maratonu ze względu 
na wyczerpanie tancerzy. Główną 
nagrodę - 5 tys. dolarów podzie-
lono między osiem pozostałych na 
parkiecie par.

Po wojnie powstał �lm o ty-
tule „Czyż nie dobija się koni?” 
opowiadający historię jednego 
z tanecznych maratonów. 

PW

zbiterium są oskarpowane. Ścianę 
zachodnią wieży zdobi ostrołuko-
wy, pro�lowany portal z pierw-
szej połowy XIV wieku. Część 
ośmioboczna wieży jest zdobiona 
fryzem opaskowym i półkoliście 
zamkniętymi blendami. Wnętrze 
korpusu przekryte jest stropem 
z drugiej połowy XVI wieku.  
Wystrój wnętrza pochodzi z koń-
ca XVIII wieku. Składają się 
nań rokokowe: ołtarz głów-
ny, ołtarze boczne, ambo-
na, konfesjonały i krucy-
�ks. Późnorenesansowe 
ławki są z I połowy XVII 
wieku. Najstarsze śre-
dniowieczne zabytki 
kościoła to: granitowa 
kropielnica zdobiona 
prymitywnym rytem 
z XIV wieku i drzwi do 
zakrystii. Na uwagę za-
sługuje także żeliwny 
krucy�ks z 1886 roku, 
świecznik ołtarzowy 

z 1792 roku i monstrancja z 1757 
roku. Część zabytków z kościoła 
p.w. św. Jerzego w Niedźwiedziu 
znajduje się w Muzeum Diecezjal-
nym w Pelplinie. Są to: Pieta 
z XV wieku, pła-
sko-

rzeźba św. Weroniki z 1400 roku 
oraz krucy�ks gotycki z początku 
XV wieku. 

PW
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      Kierunki studiów

Geodezja i kartografia
Geodezja i kartografia to kierunek na studiach technicznych, w ramach którego przekazy-
wana jest wiedza z zakresu wyznaczania położenia obiektów w przestrzeni, przedstawia-
nia ich na mapie, a także badań i pomiarów kształtu i własności fizycznych ziemi.

Geodeta wykonuje najczęściej swoją 
pracę w terenie, dlatego też niezbędny jest 
dobry stan zdrowia, sprawność fizyczna 
i dobry wzrok. Poza tym przyszły stu-
dent tego kierunku powinien posiadać 
wyobraźnię przestrzenną, umiejętność 
logicznego myślenia oraz zdolności tech-
niczne i matematyczne. Trzeba mieć świa-
domość, że są to trudne studia, ale często 
warte poświęceń dla uzyskania szerokich 
horyzontów na rynku pracy.

Geodezję i kartografię można stu-
diować na na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie stacjonarnym 
i niestacjonarnym (zaocznym), w systemie 

studiów I stopnia (inżynier), II (magiste-
rium) i Ina studiach podyplomowych. 
Najczęściej z matury do rekrutacji koniecz-
ne są następujące przedmioty do wyboru: 
matematyka, fizyka i astronomia, geografia 
lub informatyka. 

Oto przykładowe specjalności, jakie 
mogą wybrać studenci na tym kierunku: 
geodezja inżynieryjno-przemysłowa, sza-
cowanie nieruchomości i kataster, geoin-
formatyka, fotogrametria i teledetekcja, 
geoinformacja i geodezja górnicza, geoin-
formatyka, geodezja rolna i wycena nieru-
chomości, geodezja inżynieryjna, geodezja 
i nawigacja satelitarna itd.

Wśród grupy zajęć ogólnych reali-
zowanych na geodezji i kartografii znaleźć 
można takie przedmioty jak: fizyka, grafika 
inżynierska, informatyka, geomatyka, geo-
dezja satelitarna i astronomia geodezyjna, 
geodezyjne pomiary szczegółowe, karto-
grafia, fotogrametria i teledetekcja, kataster 
i gospodarka nieruchomościami, systemy 
informacji przestrzennej, zaawansowa-
na matematyka, zaawansowane metody 
opracowywania obserwacji, cyfrowe prze-
twarzanie obrazu, pomiary przemieszczeń, 
satelitarne techniki pomiarowe, gospodar-
ka nieruchomościami.

Integralną częścią obowiązującego 

      Doradztwo zawodowe

Ranking kierunków
Każdego roku powstają rankingi popularności kierunków studiów. Własne podsumowanie pu-
blikuje Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego, a także poszczególne uczelnie, kierując się 
liczbą chętnych osób na jedno miejsce, zarejestrowanych w systemach rekrutacyjnych uczelni.

W roku akademickim 2010/2011 
po raz pierwszy od lat wśród kandydatów 
na studia politechniki okazały się popular-
niejsze niż uniwersytety – na każde wol-
ne miejsce na politechnikach przypadło 
3,9 kandydatów, w uniwersytetach 3,5. 
Na równi z uniwersytetami plasowały 
się uczelnie rolnicze. Wpływ na to miał 
z pewnością rządowy program tzw. kie-
runków zamawianych, w którym od 2008 
roku dofinansowuje się studia techniczne  
- strategiczne dla polskiej gospodarki, a ich 
studenci uzyskują nawet 1000 zł stypen-
dium miesięcznie.

W pierwszej dwudziestce najpopu-
larniejszych kierunków studiów na rok 
2010/2011 było aż siedem z listy kierun-
ków zamawianych – największy awans 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Geodeta to profesja, która jest dzisiaj niezwykle popularna i w której stosunkowo łatwo 
znaleźć dobrze płatne zatrudnienie. 

Bez dobrego geodety posiadającego 
specjalistyczne uprawnienia zawodowe nie 
byłoby praktycznie możliwe szybkie prze-
prowadzenie budowy nowych budynków 
użyteczności publicznej, dróg i autostrad 
czy innych ważnych inwestycji. 

Studia na kierunku geodezja i kar-
tografia kształcą specjalistów w zakresie 
szeroko rozumianej geodezji obejmującej 
wyznaczanie położenia obiektów, przedsta-
wianie ich na mapach, geodezyjną obsługę 
obiektów inżynieryjnych i przemysłowych 
oraz gospodarkę nieruchomościami. Ab-
solwent geodezji i kartografii powinien 
umieć określać i ewidencjonować stan 
własności ziemi oraz pozyskiwać dane dla 
systemów informacji przestrzennej, gospo-
darki gruntami, projektowania rozwoju ob-

szarów wiejskich oraz geodezyjnej realizacji 
i obsługi inwestycji.

Wykonywanie zadań związanych np. 
z gospodarką nieruchomościami wymaga 
od geodety posiadania pogłębionej wiedzy 
z zakresu prawa cywilnego oraz prawa ad-
ministracyjnego i gospodarczego, ale także 
z zakresu planowania przestrzennego oraz 
ekonomii czy znajomości przyrodniczych 
podstaw gospodarki gruntami i monitorin-
gu środowiska.

Absolwent studiów z geodezji znaleźć 
może zatrudnienie w:

•	 firmach	 zajmujących	 się	 bu-
downictwem

•	 firmach	geodezyjnych
•	 przedsiębiorstwach	 poszukują-

cych złoża surowców

•	 wydawnictwach	 kartograficz-
nych

•	 przedsiębiorstwach	działających	
w dziedzinie gospodarki nieruchomościa-
mi, inwestycji i nieruchomości

•	 w	 ośrodkach	 dokumentacji	
geodezyjnej i kartograficznej, które tworzą 
działy systemów informacji przestrzennej

•	 firmach	konsultingowych	i	do-
radczych

•	 w	 biurach	 planowania	 prze-
strzennego

•	 w	zarządach	miast	i	gmin
•	 firmach	otoczenia	biznesu
•	 administracji
•	 w	licznych	instytucjach	pozage-

odezyjnych korzystających z SIP (energety-
ka, drogi, telekomunikacja itp.)

programu są praktyki – ćwiczenia tere-
nowe. Celem praktyk jest ugruntowanie 
wiedzy zdobytej w trakcie zajęć dydaktycz-
nych i praktyczne zapoznanie z zawodem, 
do którego uprawniać będzie ukończenie 
studiów. Ćwiczenia odbywają się w oparciu 
o sprzęt pomiarowy i oprogramowanie.

Często uczelnie prowadzą konsultacje 
na platformie wymiany doświadczeń z fir-
mami dla dobrej przyszłości absolwentów. 
Warto już na studiach zdobywać doświad-
czenie i korzystać z możliwości współpracy 
z instytucjami zatrudniającymi geodetów, 
bo pracodawcy potem preferują takich 
pracowników, a nawet proponują pracę 
swoim dawnym, a wypróbowanym prak-
tykantom czy stażystom. Świetną okazją 
do zdobycia doświadczenia są wakacje. 

Geodezję i kartografię można studio-
wać na Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Przestrzennej Uniwersytetu Warmińsko-
Mazurskiego w Olsztynie. UWM  w roku 
akademickim 2010/2011 zaproponował 
także studia w języku angielskim. Wydział 
Inżynierii Lądowej i Środowiska Politech-

niki Gdańskiej także prowadzi studia na 
kierunku geodezja i kartografia. Politech-
nika Koszalińska na Wydziale Budownic-
twa i Inżynierii Środowiska oferuje geo-
dezję i kartografię o specjalności geodezja 
gospodarcza, są to studia tylko pierwszego 
stopnia. Jeśli myśli ktoś o Warszawie to geo-
dezję proponuje np. Wojskowa Akademia 
Techniczna (WAT.) Studia cywilne pierw-
szego stopnia są studiami ogólnodostęp-
nymi i bez żadnych zobowiązań wobec 
MON.

Płatne - 3,5 letnie studia inżynierskie 
(stacjonarne, niestacjonarne) tylko w for-
mie studiów I stopnia oferuje Kujawsko-
Pomorska Szkoła Wyższa w Bydgoszczy 
czy np. Społeczna Wyższa Szkoła Przedsię-
biorczości i Zarządzania w Łodzi. Geodeci 
rozwijać także mogą się na studiach pody-
plomowych, które znaleźć można m.in. 
na Wydziale Budownictwa i Inżynierii 
Środowiska Uniwersytetu Technologicz-
no-Przyrodniczego w Bydgoszczy.

Katarzyna 

Piotrowska

•	 instytucjach	 badawczych	
i ośrodkach badawczo-rozwojowych

•	 w	szkolnictwie	-	po	ukończeniu	
specjalności nauczycielskiej (zgodnie z od-
powiednim rozporządzeniem ministra 
właściwego do spraw szkolnictwa wyższe-
go w sprawie standardów kształcenia na-
uczycieli).

Geodeta może też założyć własną 
firmę projektującą i tworzącą systemy in-
formacji przestrzennej lub podjąć pracę 
naukową w tej dynamicznie rozwijającej się 
dziedzinie.

Absolwent geodezji nie może jednak 
od razu pracować na własny rachunek. 
Musi najpierw zdobyć uprawnienia do 
wykonywania zawodu, odbywając prakty-
kę zawodową. Po okresie trzech lat, można 
się ubiegać przed specjalną komisją kwali-
fikacyjną o przyznanie uprawnień geode-
zyjnych. Po pomyślnie zdanym egzaminie, 
zostaje się tzw. geodetą uprawnionym. Do-
piero wtedy można otworzyć własną firmę 
geodezyjną.

Absolwent ma prawo również, po 
odbyciu stosownej praktyki oraz uzyskaniu 

stopnia zawodowego magistra, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami przystąpić do 
egzaminu państwowego na rzeczoznawcę 
majątkowego.

Obecnie w dziedzinie geodezji i kar-
tografii nadaje się uprawnienia zawodowe 
do wykonywania samodzielnych funkcji 
w następujących zakresach:

1)     geodezyjne pomiary sytuacyjno-
wysokościowe, realizacyjnie i inwentaryza-
cyjne;

2)     rozgraniczanie i podziały nieru-
chomości (gruntów) oraz sporządzanie 
dokumentacji do celów prawnych;

3)     geodezyjne pomiary podstawo-
we; 

4)         geodezyjna obsługa inwestycji; 
5)     geodezyjne urządzanie terenów 

rolnych i leśnych; 
6)     redakcja map; 
7)     fotogrametria i teledetekcja.
Egzaminy na uprawnienia są płatne. 

Egzamin jest pisemny i ustny. Jednorazowo 
można zdobyć uprawnienia tylko w jed-
nym zakresie. 

Katarzyna Piotrowska

odnotowało  budownictwo, które znalazło 
się na drugim miejscu wśród najpopular-
niejszych studiów w Polsce (rok wcześniej 
było na  4. pozycji, a trzy lata temu na 11.). 

Oto dziesięć najpopularniejszych kie-
runków studiów w roku ubiegłym według 
liczby kandydatów: zarządzanie, budow-
nictwo, pedagogika, prawo, informatyka, 
ekonomia, finanse i rachunkowość, inży-
nieria środowiska, administracja, psycho-
logia. 

Reakcją na publikację rankingu była  
m.in. wypowiedź prof. Mieczysława Ka-
baja z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych 
w Warszawie, który twierdzi, że wybory 
maturzystów nie są do końca przemy-
ślane. – Budownictwo i informatyka to 
przyszłościowe kierunki. Ale absolwenci 

zarządzania czy pedagogiki mogą mieć 
problemy ze znalezieniem pracy – mówi 
prof. Mieczysław Kabaj.

Jeśli chodzi o poszczególne uczelnie 
to np. na Uniwersytecie Mikołaja Koper-
nika w Toruniu najbardziej popularnym 
kierunkiem była japonistyka (średnio 
10,73 osób). Kolejne miejsca zajmują: an-
glistyka, bezpieczeństwo wewnętrzne, ko-
smetologia, administracja i zarządzanie.

Jak co roku na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim popularna była we-
terynaria, mimo że są to studia trudne. Na 
tym kierunku jest 5 kandydatów na jedno 
miejsce. 

Przed rokiem na Uniwersytecie 
Adama Mickiewicza w Poznaniu wśród 
najpopularniejszych kierunków i specjal-

ności studiów stacjonarnych były m.in.: 
filologia norweska, szwedzka, psycholo-
gia, dziennikarstwo i komunikacja spo-
łeczna, japonistyka i reżyseria dźwięku. 
Z kolei na Uniwersytecie Przyrodniczym 
w Poznaniu do najczęściej wybieranych 
należały m.in.: finanse i rachunkowość, 
biotechnologia, gospodarka przestrzenna 
i architektura krajobrazu. W rankingu 
popularności przoduje jednak dietetyka, 
gdzie o jedno miejsce walczyło ponad 12 
chętnych.

Ponad 45 maturzystów starało się 
o jeden indeks na studiach ekonomiczno-
menedżerskich na Uniwersytecie War-
szawskim, dystansując drugą pod tym 
względem psychologię na Uniwersytecie 
Wrocławskim, gdzie na miejsce było 33 
kandydatów. Popularne są też co roku kie-
runki lekarskie, prawo i filologie.

Listę najbardziej obleganych pol-
skich uczelni otwierają trzy politechniki: 
Warszawska (8,6 kandydatów na miejsce), 
Gdańska (7,4) i Łódzka (6,3). Za nimi jest 
Uniwersytet Warszawski (6,2).

Wzrost zainteresowania studiami 
technicznymi może być spowodowany 
lepszą informacją i świadomością mło-

dych ludzi, że po kierunkach technicznych 
szybciej można dostać pracę. Ludzie są 
bardziej zainteresowani zdobyciem zawo-
du niż kolejnego dyplomu. Dlatego coraz 
częściej wybierają studia, które dają moż-
liwość uzyskania zatrudnienia sprawnie 
i szybko. Jest mniejsze ryzyko bycia bezro-
botnym po ukończeniu studiów, jeżeli się 
wybiera kierunki techniczne.

Trzeba pamiętać, że nie można suge-
rować się tak do końca rankingami przy 
wyborze szkoły. To, że jest na jakiś kierunek 
lub specjalność duża liczba chętnych nie 
jest dowodem na to, iż ta profesja będzie 
sukcesem w przyszłości albo, że będzie 
ona akurat dla mnie odpowiednia. Kilka 
lat temu rankingi popularności bił mar-
keting i zarządzanie. Uczelnie masowo 
otwierały tą specjalność u siebie. Szybko 
jednak okazało się, że rzesza absolwentów 
marketingu nie może znaleźć pracy, bo 
rynek nasycił się specjalistami w tej dzie-
dzinie. Rankingi złudne mogą być także 
z tego względu, że maturzyści często skła-
dają podania na kilka kierunków i te awa-
ryjne wybory sztucznie napędzają liczby 
osób na jedno miejsce. 

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Ambicja to za mało
Spotkania drużyn Zrywu Książki i LZS Świedziebnia od zawsze należały do ciekawszych 
meczów rozgrywek toruńskiej B-klasy. Nie inaczej było w minioną niedzielę, kiedy to pił-
karze z Książek przegrali wyjazdowy mecz 5:1. 

osłabiły nasz zespół, do tego do-
szła absencja kilku innych zawod-
ników. Do Świedziebni pojechali-
śmy w dziesięciu, bez bramkarza. 
Na szczęście mogliśmy skorzystać 
z pomocy golkipera drużyny ju-
niorów Krzysztofa Müllera. Młody 
bramkarz, choć chwilę wcześniej 
rozegrał całe spotkanie w młodzie-
żowej drużynie, zaprezentował się 
bardzo dobrze, broniąc podczas 
meczu kilku trudnych strzałów.

Ku zaskoczeniu gospodarzy, 
mecz rozpoczął się pod dyktando 
drużyny Zrywu. Niestety, piłkarze 

LZS Świedziebnia – Zryw Książki 5:1 (2:0)
Zryw Książki: Krzysztof Müller, Robert Tomaszewski, Mariusz Kem-
ski, Łukasz Suchocki, Grzegorz Baran, Krzysztof Baran, Tomasz We-
iher, Tomasz Biesek, Marcin Jarocki, Michał Heberlej, Paweł Marszal-
kowski.

Wyniki spotkań 17. kolejki B-klasy

Victoria Czernikowo 3-1  LZS Zbiczno 
LZS Świedziebnia 5-1  Zryw Książki 
LZS Steklin  0-1  Cukrownik Mełno 
Iskra Ciechocin 4-0  Legia Osiek 
Zryw Wrocki  0-3  Pojezierze Brzuze

Tabela B-klasy po 17. kolejce spotkań:

1. Pojezierze Brzuze 17  40 13   1 3 63-31
2. Iskra Ciechocin 17  39 12   3 2 60-28
3. Legia Osiek  17  34 11   1 5 31-29
4. LZS Świedziebnia 17  33 10   3 4 58-32
5. LZS Steklin  17  28 8     4 5 38-36
6. Cukrownik Mełno 17  20 6     2 9 36-37
7. LZS Zbiczno  17  15 4     3 10 35-43
8. Victoria Czernikowo 17  14 4     2 11 30-60
9. Zryw Wrocki  17  11 3     2 12 24-55
10. Zryw Książki  17  10 3     1 13 25-49

      Karate

Wrócili z medalami
21 maja w Gdyni odbyły się Mistrzostwa Polski Północnej 
Kyokushin Karate. Uczestniczyła w nich jedenastoosobowa 
reprezentacja Wąbrzeskiego Klubu Sportów i Sztuk Walki, 
która bez wątpienia dobrze zaprezentowała się podczas 
tych prestiżowych zawodów.

Mistrzostwa zostały zorganizo-
wane przez Gdyński Klub Kyoku-
shin-kan Karate-do. Wzięły w nich 
udział kluby z” Bydgoszczy, Solca 
Kujawskiego, Chełmna, Torunia, 
Golubia-Dobrzynia,  Świecia, Olsz-
tyna, Gdańska, Tczewa, Pruszcza 
Gdańskiego, Świnoujścia, Wolina, 
Kalisza Pomorskiego oraz gościn-
nie z rosyjskiego Kaliningradu.  

Wąbrzeski Klub Sportów 
i Sztuk Walki reprezentowało 11 
zawodników: Anita Chojnicka 

(I miejsce w konkurencji kata do 
16 lat), Bartłomiej Zaleśkiewicz 
(I miejsce w kumite 15-16 lat – 60 
kg), Patryk Witkowski (I miejsce 
w kumite 12 lat +43 kg), Monika 
Młodziejewska (II miejsce w kumi-
te 17-18 lat open), Elwira Plewa (III 
miejsce w kumite 15-16 lat open), 
Sławomir Gąsior (IV miejsce w ku-
mite +80kg), Jakub Świś (V miej-
sce w kumite 12 lat -43 kg), Jakub 
Kuziemski (V miejsce w kata do lat 
10), oraz Nikodem Bieliński, Miko-

łaj Prokop i Maciej Sankiewicz.
- To były dla nas bez wątpie-

nia udane zawody – mówi prezes 
wąbrzeskiego klubu Krzysztof So-
snówka. – Oprócz indywidualnych 
sukcesów zajęliśmy trzecie miejsce 
w klasy�kacji drużynowej, za ze-
społami z Torunia i Kaliningradu. 
Wszyscy nasi zawodnicy pokazali 
prawdziwego ducha walki. Udział 
w zawodach był możliwy dzię-
ki wsparciu Urzędu Miasta Wą-
brzeźno, za co składamy serdeczne 
OSU!!!

Podczas trwających właśnie 
dni miasta mieszkańcy Wąbrzeźna 
będą mogli zobaczyć pokaz umie-
jętności wąbrzeskich karateków. 
Zawodnicy Wąbrzeskiego Klubu 
Sportów i Sztuk Walki zaprezentują 
się na scenie wąbrzeskiego am�te-
atru w niedzielę o 15.30.

Jarek Brzuska,

 fot. nadesłane Patryk Witkowski na najwyższym stopniu podium

z Książek nie potra�li wykorzystać 
tej przewagi, rzadko kończąc swo-
je akcje strzałami na bramkę prze-
ciwnika. Dopiero po dwóch kwa-
dransach gry piłkarze LZS zaczęli 
groźniej atakować i przed przerwą 
strzelili dwie bramki. Trzecią do-
łożyli zaraz po rozpoczęciu drugiej 
połowy spotkania, a chwilę później 
piłkarze Zrywu zaskoczyli wszyst-
kich impetem swojego ataku. Kon-
taktowego gola zdobył Grzegorz 
Baran, a w ciągu kilku kolejnych 
minut piłkarze z Książek oddali 
kilka strzałów, instynktownie wy-
bijanych z linii bramkowej przez 
bramkarza i obrońców LZS.

Niestety, gracze Zrywu zostali 
brutalnie skarceni za taką otwar-
tą grę. Gospodarze wyprowadzili 
dwie kontry, zrobiło się 5:1 i, choć 
do końca meczu piłkarze z Ksią-
żek próbowali zmniejszyć rozmiar 
porażki, to już ani razu nie udało 
im się pokonać bramkarza gospo-
darzy.

W niedzielę, na własnym bo-
isku piłkarze Zrywu rozegrają 
ostatnie w tym sezonie spotkanie. 
Ich przeciwnikiem będzie drużyna 
Victorii Czernikowo.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Patrząc na wynik spotkania 
można by odnieść wrażenie, że dla 
drużyny gospodarzy mecz z zespo-
łem z Książek był przysłowiowym 
„spacerkiem”. Jednak zwycięstwo 
nie przyszło im łatwo, a inicjatywa 
na boisku przez większość spotka-
nia należała do graczy z Książek.

- To już trzeci czy czwarty 
mecz, który toczy się według po-
dobnego scenariusza: przeważamy 
i przegrywamy – mówi kapitan 
zespołu Zrywu Robert Tomaszew-
ski. – Na ten mecz pojechaliśmy 
w wyjątkowo skromnym składzie. 
Kontuzje Tomka Hetmańskiego 
czy Marcina Zawadzkiego bardzo 

Gospodarze spotkania umiejętnie wykorzystali lepsze zgranie swojej drużyny

Gracze Zrywu potrafili zepchnąć rywali do obrony

Piłkarze Zrywu lepiej prezentowali się w ataku niż w obronie

Honorowego gola zdobył Grzegorz Baran
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wąbrzescy kibice piłki nożnej muszą powoli pogodzić się z faktem, że drużyna Unii poże-
gna się z czwartą ligą. Sobotnie, wyjazdowe spotkanie z pewnym już awansu do trzeciej 
ligi zespołem Sparty/Unifreeze Brodnica zakończyło się zwycięstwem gospodarzy 4:0, co 
praktycznie zdecydowało o spadku unitów do piątej ligi.

      Piłka nożna

Bez rezerw ani rusz

Chyba już tylko najwięksi 
optymiści liczą na pozostanie ze-
społu Unii w rozgrywkach czwar-
tej ligi. Nawet wygranie pozosta-
łych do końca rozgrywek czterech 
spotkań, przy porażkach wyprze-
dzających unitów drużyn, stwarza 
jedynie iluzoryczne szanse na po-
zostanie w obecnej klasie ligowych 
rozgrywek.

W sobotnim spotkaniu zdecy-
dowanym faworytem była druży-
na z Brodnicy. Jednak, unici mogli 
wyjechać z Brodnicy z przynaj-
mniej jednym punktem za remis. 
Nie tylko dlatego, że derby rządzą 
się swoimi prawami i nie raz z są-

siedzkich pojedynków zwycięsko 
wychodziła drużyna teoretycznie 
słabsza. Unici mogli liczyć na do-
bry wynik dlatego, że gospodarze 
– już niemal pewni awansu – wy-
stawili na spotkanie z wąbrzeską 
drużyną rezerwowy skład.

Unici nie potra�li wykorzy-
stać tej szansy, gdyż na sobotni 
mecz pojechali w składzie, o któ-
rym trudno nawet powiedzieć, 
że był „rezerwowy”. Po prostu: na 
spotkanie w Brodnicy pojechało 
zaledwie jedenastu zawodników. 
W tym bardziej niż okrojonym 
składzie znalazło się kilku „mło-
dzieżowców”, którzy, choć nie 

można im było odmówić ambi-
cji, na pewno nie są jeszcze za-
wodnikami gotowymi rozgrywać 
w pierwszym składzie czwartoli-
gowe spotkanie od pierwszej do 
ostatniej minuty.

Wysokie zwycięstwo go-
spodarzy, choć w pełni zasłużo-
ne, wcale nie świadczy o tym, że 
piłkarze Sparty mieli na boisku 
miażdżącą przewagę. Przez więk-
szość spotkania z boiska wiało 
nudą i chyba tylko najbardziej 
zagorzali kibice brodnickiej Spar-
ty (których zresztą, jak na derby, 
przyszło niewielu) mogli po tym 
spotkaniu cieszyć się nie tylko 

z wyniku i awansu do trzeciej 
ligi, ale także z obrazu gry na 
boisku.

Gospodarze wykorzystali 
kilka dogodnych okazji, zdoby-
li cztery bramki, a unici? Uni-
ci, jak na tak osłabiony skład, 
zagrali poprawnie, jednak nie 
byli w stanie wyprowadzić groź-

Sparta/Unifreeze Brodnica – Unia Wąbrzeźno 4:0 

Unia Wąbrzeźno: M. Olszewski – Kryszto�ak, P. Wiśniewski, Markie-
wicz, Makowski – Ciechacki, Matuszak, Literski, Kamycki, Słojkowski 
– O. Olszewski.

Wyniki 26. kolejki spotkań IV ligi:

Cuiavia Inowrocław 2-1  Pogoń Mogilno 
Noteć Łabiszyn  2-2  Krajna Sępólno Krajeńskie
Chełminianka Chełmno 5-1  Goplania Inowrocław
LTP Lubanie  1-3  Grom Osie 
Zdrój Ciechocinek 2-1  Unia Gniewkowo
Dąb Barcin  5-0  Legia Chełmża 
Flisak Złotoria  4-1  Start Radziejów 
Sparta/Unifreeze Brodnica 4-0  Unia Wąbrzeźno

Tabela IV ligi po 26. kolejce spotkań:
1. Cuiavia Inowrocław  26   68 22    2 2      87-19
2. Sparta/Unifreeze Brodnica 26   67 22    1 3      58-14
3. Flisak Złotoria   26   50 14    8 4      42-26
4. Pogoń Mogilno   26   43 12    7 7      45-25
5. Krajna Sępólno Krajeńskie 26   41 12    5 9      47-30
6. Chełminianka Chełmno  26   37 10    7 9      47-44
7. Start Radziejów  26   36 10    6 10    38-43
8. Unia Gniewkowo  26   36 10    6 10    32-37
9. Noteć Łabiszyn   26   33 10    3 13    45-67
10. Grom Osie   26   32 10    2 14    43-46
11. Legia Chełmża  26   31 9      4 13    28-45
12. Zdrój Ciechocinek  26   26 7      5 14    41-57
13. LTP Lubanie   26   23 5      8 13    40-58
14. Goplania Inowrocław  26   23 6      5 15    22-44
15. Dąb Barcin   26   23 5      8 13    35-54
16. Unia Wąbrzeźno  26   13 2      7 17    29-70

nych akcji ofensywnych, a w obro-
nie musieli bardziej liczyć na łut 
szczęścia, niż na jakieś przemy-
ślane zagrania. Gospodarze spo-
tkania mogli po meczu otworzyć 
szampana, a wąbrzescy piłkarze 

mają teraz twardy orzech do zgry-
zienia: w jaki sposób zmobilizo-
wać się do lepszej gry w kolejnych 
spotkaniach i kolejnym, zapewne 
już piątoligowym sezonie?

tekst i fot.  Jarek Brzuska

Główkuje Oskar Olszewski

Podczas całego spotkania było tylko kilka chwil szybszej gry

Gospodarze wykorzystali niemal wszystkie sytuacje do zdobycia goli

Większość spotkania w Brodnicy miała chaotyczny przebieg

Gmina Płużnica zamierza sprzedać 4 działki 
budowlane w Płużnicy, o numerach 255/29, 255/30, 

255/31, 255/32. Są one położone w centrum wsi, przy 
drodze w kierunku 昀椀rmy Nitex.

Działka te mają powierzchnię 15 arów każda, są niezabudowa-
ne z możliwością podłączenia do linii energetycznej i wodociągu 
gminnego. Ponadto w 2011 r. planowana jest budowa kanalizacji, 
która obejmie je swoim zasięgiem. Działki przeznaczone są zgodnie 
z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego pod zabu-
dowę mieszkaniową jednorodzinną. Osoba nabywająca nierucho-
mość zobowiązana jest do wybudowania budynku w stanie surowym 
zamkniętym w ciągu 5 lat od dnia podpisania umowy notarialnej. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich zainteresowanych zakupem wy-
mienionych działek do wzięcia udziału w przetargu. Odbędzie się on 
w dniu 4 lipca 2011 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Gminy 
w Płużnicy. 

Szczegóły przetargu znajdują się na stronie www.bip.pluznica.pl

   Wójt Gminy Płużnica
   Marcin Skonieczka
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      Piłka nożna

Szybko się uczą
Zryw Książki jest jednym z niewielu B-klasowych klubów, 
w którym działa drużyna juniorów młodszych. W minioną 
niedzielę juniorzy grali wyjazdowe spotkanie z rówieśni-
kami z LZS Świedziebnia i, choć przegrali ten mecz 3:0, 
zaprezentowali się bardzo przyzwoicie.

B-klasowe zespoły nie mają 
obowiązku prowadzić drużyn mło-
dzieżowych, jednak w Książkach 
już od lat istnieje zespół juniorów 
młodszych. Grają w nim ucznio-
wie z gimnazjum, których, podob-
nie jak zespół seniorów, trenuje 
Marek Cisek. Podczas spotkania 
w Świedziebni trenera zastępował 
nauczyciel wychowania �zycznego 
w gimnazjum w Książkach Tomasz 
Sulikowski.

-  Na co dzień uczę tych chłop-
ców wychowania �zycznego i na 
lekcjach staram się stawiać im wy-
sokie cele, żeby poprzez uprawianie 
sportu mogli także pracować nad 
charakterem – powiedział po spo-
tkaniu z LZS Świedziebnia Tomasz 
Sulikowski. – W tym spotkaniu 
juniorzy musieli zasłużenie uznać 
wyższość drużyny gospodarzy, jed-
nak pokazali, że są zespołem, który 
chce coraz lepiej grać w piłkę nożną. 

Z minuty na minutę oswajali się z sy-
tuacją na boisku i w drugiej połowie 
nie popełniali już prostych błędów 
w obronie, po których stracili trzy 
bramki. Zaczęli groźniej atakować 
i w drugiej połowie byli równorzęd-
nym partnerem dla zespołu LZS.

Piłkarze ze Świedziebni mieli 
przewagę choćby dlatego, że ich ze-
spół składał się głównie z uczniów 

LZS Świedziebnia – Zryw Książki (juniorzy młodsi) 3:0 (3:0)

Zryw Książki: Krzysztof Müller, Łukasz Marszalkowski, Łukasz Dziu-
ra, Robert Goryński, Piotr Barański, Dawid Krajczewski, Łukasz Wiel-
gus, Adrian Rutkowski, Kamil Piasecki, Patryk Karczewski, Jarosław 
Szczepaniak.

      Piłka nożna

Łączy ich piłka
W miniony weekend w Książkach gościła drużyna piłkar-
skich oldbojów z niemieckiego Meerbusch. Jak przystało 
na wizytę takich gości, nie obyło się bez sportowych emo-
cji. W rywalizacji na boisku lepsi okazali się oldboje Zrywu 
Książki, którzy na swoim koncie mogą zapisać jeszcze in-
nego rodzaju sukces: goście z Niemiec byli pod wrażeniem 
polskiej gościnności.

Goście przyjechali do Ksią-
żek z Meerbusch, pięćdziesięcio-
tysięcznego miasta położonego 
w kraju związkowym Nadrenia 
Północna-Westfalia.

- Nawiązaliśmy kontakty 
z naszymi niemieckimi przyjaciół-
mi kilka lat temu – mówi prezes 
Zrywu Książki, a zarazem kapi-
tan drużyny oldbojów, Bogdan 
Pacholski. – Zrazu były to tylko 
kontakty towarzyskie, ale gdy oka-
zało się, że gramy w piłkę nożną, 
postanowiliśmy spotykać się także 
na boisku. To nie pierwsza wizyta 
niemieckich gości, my także w ze-
szłym roku byliśmy w Meerbusch, 
więc w tym roku staraliśmy się 
szczególnie odwdzięczyć Niem-
com, za zeszłoroczną gościnę 
w ich mieście.

Wizyta niemieckiej drużyny 
rozpoczęła się sportowym akcen-
tem – międzynarodowym spo-
tkaniem na boisku w Książkach. 

Podobnie jak przed dwoma laty 
spotkanie to zakończyło się wy-
sokim zwycięstwem gospodarzy 
5:1. Jednak tym razem drużyna 
niemiecka, choć wybiegła na bo-
isko prosto po przyjeździe z lotni-
ska w Gdańsku, dzielnie stawiała 
opór, przegrywając po pierwszej 
połowie zaledwie 1:0.

Spotkanie to miało oprawę 
godną międzynarodowego po-
jedynku. Drużyny zostały wpro-
wadzone na boisko przez chłop-
ców niosących �agi państwowe, 
a przed rozpoczęciem meczu ode-
grane zostały hymny narodowe 
Polski i Niemiec.

Drugi dzień wizyty miał bar-
dziej towarzyski i turystyczny 
charakter. Obie drużyny pojecha-
ły na wycieczkę do Torunia i do 
obserwatorium astronomicznego 
w Piwnicach, a jedynym spor-
towym akcentem tego dnia było 
wspólne obejrzenie �nału piłkar-

skiej Ligi Mistrzów.
Do sportowej rywalizacji old-

boje powrócili w niedzielę. W sali 
gimnastycznej Zespołu Szkół 
w Książkach odbył się turniej piłki 
halowej, w której goście z Niemiec 
znowu musieli uznać wyższość 
oldbojów z Książek. Otrzyma-
li jednak pamiątkowy puchar od 
wójta gminy Książki Jerzego Po-
lcyna i drobne upominki przygo-
towane przez radę gminy. Wizytę 
niemieckich gości zakończyła bie-
siada w gospodarstwie agrotury-
stycznym w Osieczku.

- Sądzę, że nasi goście wyje-
chali z Polski zadowoleni – mówi 
Bogdan Pacholski. – Za rok za-
pewne spotkamy się znowu, tym 
razem w Niemczech. Chciałbym 
podziękować wszystkim, którzy 
pomogli nam w godnym przyję-
ciu gości, w szczególności wójtowi 
i radnym gminy Książki, pracow-
nikom Gminnego Ośrodka Kultu-
ry, którzy zadbali o godną oprawę 
tego wydarzenia, Sebastianowi 
Biestkowi, który podjął naszych 
gości w hotelu Oaza, a także stra-
żakom z OSP Książki za zorgani-
zowanie transportu.

Warto zaznaczyć, że jak dotąd 
wszystkie międzynarodowe spo-
tkania oldbojów z Książek i Meer-
busch kończyły się zwycięstwami 
polskiej drużyny, o czym może 
jedynie pomarzyć nasza narodowa 
reprezentacja.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zryw Książki – ASV Lank Meerbusch 5:1 (1:0)
Bramki dla Zrywu: Sebastian Biestek (2), Krystian Suchocki, Tomasz 
Kemski i Robert Mierzwa.
 Bramka dla ASV Lank: Chris van Hagen.
Zryw Książki: Sławomir Rodzik, Krzysztof Mierzwa, Krystian Su-
chocki, Tomasz Kemski, Mirosław Ozga, Paweł Straszewski, Krzysztof 
Dąbrowski, Bogdan Dąbrowski, Sławomir Mgowski, Roman Mierzwa, 
Bogdan Pacholski, Sebastian Biestek.
ASV Lank Meerbusch: Helmuth van Hagen, Jörg Neskump, Nick 
Mippert, Frank Haassen, Heinz Bauers, Horst Baumann, Chris van 
Haagen, Tobias Driessen, Heinz Kreifelts, Marten Forst.

Drużyny powitały widzów oklaskami

W pierwszej połowie Niemcy oddali kilka groźnych strzałów

ostatniej klasy gimnazjum, nato-
miast w zespole z Książek grali tak-
że pierwszoklasiści. Rywale dobyli 
bramki po indywidualnych błędach 
defensorów z Książek i zdecydowa-
nie częściej przebywali przy piłce. 
Po przerwie obraz gry uległ zmia-
nie. Najwyraźniej juniorzy Zrywu 
uważnie wysłuchali uwag opiekuna 
drużyny, gdyż w drugiej części gry 
śmielej atakowali i, przede wszyst-
kim, byli dużo lepiej ustawieni 

w obronie. 
O tym, że juniorzy Zrywu, 

mimo młodego wieku, potra�ą już 
grać w piłkę może świadczyć fakt, 
że bramkarz Krzysztof Müller, któ-
ry z konieczności zagrał w meczu 
seniorów, zaprezentował się „w do-
rosłym gronie” bardzo dobrze i nie 
można go indywidualnie obwiniać 
za wpuszczenie żadnej z pięciu bra-
mek.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W drugiej połowie meczu gra stała się 
bardziej wyrównana

Juniorzy Zrywu dobrze grali w środkowej części boiska

Szybkie akcje juniorów Zrywu za rzadko kończyły się strzałami
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